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Załączniki wedle umowy. 
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w j e d o j  i .,  wpoili c i  :‘e  i o

■MBIBJMn» 3«mBMJI JBIWUIl J. — a BMSBBiaag

S t r a f k  a n g i e l s k i
K raków  9 października, I żyazyjnej, w ystąp iła  przeciw  właścicielom ko- 

B rło  do przewidzenia że w m iarę zbliżania palń. C ala p a rtja  liberalna stanęła  po strom o 
się zhny w ę-low y stra jk  angielski zaczn ie1 stra jk u jący  cli. L loyd Georg* wymownie «e 
przybierać na 'ostrości. Gdy w pierwszych kundow ai w  Izbie gm in Mac Donaldowi. N aw e. 
dniach m aja generalny stra jk , k tó ry  miał kwe- rzad konserw atyw ny musiał iwy stąpić _z ostrem i 
etie g ó r n ic z ą  w A nglji rozwiązać od jednego ostrzeżeniam i pod adresem właścicieli kopalń, 
zam achu, nie udał się, a w ęglarze zostali na Im pulsyw ny Churchill, k tó ry  pod w akacyjną me 
p lacu sami, była to z ich strony ofiara ciężka, obecność llaldw ina kierow ał tą  spraw ą, posu- 
Rozpoczynanie s tra jk u  na początku la ta , k iedy  n ą ł się naw et do groźby, że w  razie przedlu- 
wapo-trzobowanie w ęgla je s t znacznie słabsze i żania się oporu właścicieli kopalń, rząd roz-

się u trudn ia ł sy tuację stra jku jących  i pow ięk­
sza! znacznie ponoszone przez nich ofiary. j przez najbardziej prononsew anego członka

Alo górnicy przetrw ali letnie miesiące stra j- j rz4du konserw atyw nego, dianowi ^ij<-pszą 
ku  stosunkow o pomyślnie. U trzym ali swą ^ - W ę  zaostrzenia się a zarazem  p o w ik ła n a

lidarność. Dzmld zaśi pomocy w szystkich in- | 9t(^  B̂ . in 2 odpo.czyn,ku wrócił j s te r
nych związków zawodowych, p »  spadli t a U  | J atm osfera ochlódła
poniżej koniecznego minimum życiowego. jS ie ,&A"łŁ -7* ‘ .
głodowali, dzieci wychcw yw ali norm alnie, spo -j wprawdzie, groźby w  sty  <-■.> chiłla s ta ry  ten 
koju  publicznego nigdzie nie zakłócnli. Obok U bardzo ziowmowazony pu l,tyk  nie rzucał, ale 
w ysokiej ku ltu ry  i dyscypliny socjalnej m asy ' za 1° tcra usilniej zaczął on szukać form uły 
robotniczej św iadczy to  także o olbrzym iem  kom prom isowej, możliwej do przyjęcia dla je- 
bogaetm ie społeczeństw a angielskiego, a  n a - ! dnYch i drugich. N iestety  robotnicy  zarzucają 
wet jego w arstw  stosunkow o najuboższych i Baldwinowi, że w  tych  poszukiwaniach nie był
najciężej pracujących.

W  sierpniu jednak 
cycłi zaczęła się załamy

psychologja. strajkują-

dostatocznie bezstronnym , że zawsze więcej 
szukał in teresu  właścicieli kopalń, niż robet-

wać. Po ich stronie ll’ i robotnicy o d r z u c i l i  kolejno obie za-

misowc, poniew aż k ażd a  z nich zawierała, nie­
bezpieczeństwo dla całości organizacji górni­
czej. Tym czasem  zbliżyła się zima, a. z  n ia 
wzrosły znakom icie szanse stra jku jących , w 
ciągu la ta  sto jące ta k  nisko. T eraz bowiem 
pow staje kw estja  opalu już ni6 dla fabryk i 
kolei, lecz dla całego ogółu mieszkańców W iel­
kiej B rytanji. G dy ceny ryęgla podniosły się o 
sto procent, gdy go w-ogóle dostać r.ie można, 
obojętne do tąd  wieloiniljonowe raasy, zag ro ­
żone z i mimem, zaczną wywierać coraz w ieksze 
ciśnienie zarów no na  czynniki rządowe, jak  n a  
wihaściciefli kopalń. Zmuszony do siedzenia w 
nie opalonej ir.hie, każdy  Anglik będzie się m u­
siał czynnie ustosunkow ać do strajku. Górnicy 
zaś liczą na to , że w  ogromnej większości w y­
padków  ustosunkow anie to będzie dla nich k o ­
rzystne.

To też w alka s tra jkow a zaczyna w osta tn ich  
dniach przybierać na zaciekłości. G órnicy z o- 
k ręgu  W alji w ystąpili z projektem  cofnięcia z 
kopalń ich obsługi technicznej, przedew szyst- 
lcicm przy pom pach. W niosek ten  !eraz w łaśnie 
jest przedm iotem  głosowania poszczególnych 
związków te ry to rja ląyeh . Nadio dokowi ro­
botnicy rozw ażają sprawę bojkotu zagran icz­
nego węgla w  tym  sensie, aby go z okrętów  nie 
wyładowywać. R ząd ze swej strony grozi w y­
daniem specjalnych ustaw represyjnych.

N iebyw ały s tra jk  sześciomiesięczny wchodzi 
iw ten  sposób w sw oją niewątpliwie ostatn ią  
fazę, k tó ra  jed n ak  zapowiada się goi ąco i burz-

ferin liścia mflotę na azlafysKlcli
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Parysi, 9 października. Jak  donesj U aras. do 
H ongkong przybyło 6 am erykańskich torpe­
dowców, obecnie zatem na wodach wschodnio-

azjatyakicli sity  flo ty  am arykańskiej liczą 52 
o k rę ty . '

proponowane przez Bildwina form uły k tm pro -

o zniesienie ml
li wie.

Mili

jaw nila się chęć kom prom isu i porozum ienia 
W iększość stra jku jących  w yraziła  gotowość 
akceptow ania now ych umów zaw ierających 
zarówno przedłużenie pracy, jak  zmniejszenie 
płacy.

T eraz jednak  kol aj zrobienia .wielkiego błędu 
przyszła na w łaścicieli kopalń. Chcąc w ykurzy-

Londyn, 9 października (PAT). N a kongresie k ró lest 
re j przypisują w szystko ziu, v u .uu«m  m u , -unserw aty stó w  w  Scarborougli, powzięto to- 
prowadzenia- rokowani z przcdstiiwiciolstwc-in zolucję, ooiocuj^CĄ rządow i popftrcic we ^  szyst 
tej właśnie organizacji, lecz dom agali się, aby  kich krokach, m ających na celu ograniczenie
każd y  rew ir w ęglowy rokow ał i gody.il się CZynności agentów  sowieckich w Anglii. Loc-
odrębnie. W  ten  sposób przedm iot w alki p rze -:, T , . , , .i. . , . 1 , , L ,, . , • • - x ker-Lam pson ośw iadczył, ze noiszewłcy mu?£.ąsunął się dalej w glab wielkich przeciw ieństw  L

(S-i).
-o-------

się dalej w glab ...w ....... . , . ... .
socjalnych. Nie szło już o u trzym anie plac , z ..ng lji wyrzuceni. Arassiti musi ° c u ­
du ty eh czas owych łub ich ta.k-fe czy inno obni- ścić Anglję, zaś Anglja musi zrzucić z siebie 
żenie, nie o prawo dc  zawodowej o rg an izac ji! więzy Moskwy i stać  się z powrotom wolnem 
robotników  i o to  minimum zabezpieczenia ich 
interesów , k tó re  im taka  organizacja daje.

S łabnący opór robotników  wzmocnił się zno­
wu wobe-c tego nowego n iebezp ieczeństw a.
Dzięki niezręcznej bezwzględności w łaścicieli 
przekonali się oni, ża w alka toczy się nie o 
szczegóły stosunku p racy  do kap ita łu , ale o 
całość tego tragicznego zagadnienia.

Tw ardość i bezwzględność właścicieli kopalń  
kosztow ała ich najpierw  stanow isko w  oj-injW 
publicznej, k tó ra  przez dłuższy czas s ta ła , 
właściwie po ich stronie, biorąc na ogół robot-1 
'nikom u za zle, że upierając się przy swoich, po­
stu latach. nie chcą uznać elem entarnych ko 
uieczuości gospodarczych i zrozumieć, że przy 
danej kon j IIIlklllae -hmku węglowego płace 
muszą być pośrednio i bezpośrednio obniżone.

ie ra z  jednak, kicdy okaM ło siQ, że przy spo- 
aohnosci walki o płaca właściciele kopalń p ra­
gną zniszczyć wogói6 pcdsLaww organizacji 
robotniczej i cofnąć je o dw adzieścia kat 
w stecz do starych  Iuano, obok siebie stojących 
lokalnych związków robotniczych (TradeuniO’ 
noiw), ‘opinja publiczna przeszła 'na stronę robi t- 
uikown Lardzo znaczna część prasy, naw et bar­

wom. W niosek ten został owacyjnie 
przyjęty.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 9 października. K ongres augiel 

skiaj partji konserw atyw nej powziął rezolucję 
tv k tó re j dom aga się natychm iastow ego za­
niknięcia oiiei.alnyeh śduęćw-ek sowieckich w  
Angjji w ydalenia z Anglji w szystk ich  piaeo- 
wnilców tych  posterunków.

StioisEio rui polsKlefo nismlgcMs! noty
® spresjis Chorzowa

V/arszawa, 9 października (AW). Y/ awiązku 1 konferencja rzeczoznawców, 
z ostatn ią  no tą  niem iecką w Sprawie Oborze-1 szczegółowo sprawę. 
w'a dow iadujem y się, żo rząd polski zamierza 
kategorycznie przeciwstawić s<<- p.i • u - .a s c t tn in -  

nym pretensjom niemieckim. W przyszłym ty ­
godni i u ma być zwołana międzymhrstfcrjalna

k tó ra  rozpatrzy

7j końcem m iesiąca rząd polski w ystosuje  
kategoryczną notę, w k tó re j przeciw staw i się 
jakim kolw iek zakusom  niemieckim na Cho­
rzów'.

Niemieckie aspirafa MoKooialne
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy")-

Berlin, 9 października. M inister spraw  w e­
w n ę trzn y ch  wygłosił wczoraj przez radjp prze- 
mównenie, w k tórem  oświadczył, ze powrót 
Niemiec do rzędu m ocarstw  kolonialnych jest

prawem Niemiec, jest rzeczą honoru Niemiec,
jest sprawą rów noupraw nienia gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego, oraz p .stuD tcm
samostanowienia.

S z c z e r o ś ć  K a s m i c z o
(DalcouczeDie)

II.

Korzystając z nadarzonej sposobności, po­
zwolę sobie jesz. ze na podanie kilku drobnych 
szczegółów zo stosunków' moich osobistych 
z Kasprowiczem. Stosunki to były oczywiście 
bardzo mate, gdyż, oddzieleni miejscem zamie-
tn i » w ’ s ,lo ,ykaIiśiny się ze sobą ty lko przelo­
tnie wc Lw ow ie lub IV Poroninie
i _ Poznałem go w locie PJOG w rodakcii Ku 
Tjcra Lwowskiego". Serdecznie powitał swego 
recenzenta, który, jak mówił, śm iejąc się, „urzą 
dza mi am erykańską  reklamę, bo jńórem i s ło ­
wem przyjście mojej wieści". Prosiłem go, aby 
(ni na, pamiątkę napisał n a  kartce ten frazes 
żartobliwy.
n W  roku 1898 „Słowo Polskie", którego n a ­
czelnym  redaktorem  był Romanowie z, a do któ 
rego redakcji wówczas Kasprowicz należał, 
ogłosiło konkurs na fejłeton. W arunki konkur- 
su były dość dziwaczne, pozw-alaly bowiem 
uadsyiać prace wierszem i prozą najrozm aitszej 
treści, byle nie przekraczały  200 wierszy. Co 

j, zam iast ustanow ić sąU konkursow y, 
urządzono ,,glo'sowanio powszechno" czy teln i­
ków  nad  przeznaczonem i do d ruku  utworam i. 
P ro jek todaw ca (podobno Tadeusz Rutow-ski) 
rde zastanow ił się nad tern, że tak ie  więcej, niż 
4-przymictn.ikowe, bo niew ym agające naw et peł 
noletnośei glosowanie, oddaje przyznanie na-

-żn.a w ybierać między poem atem , nowelą, a r ty ­
kułem historycznym,' przyrodniczym , sa ty rą , 
fe je to n em  okolicznościowym, fan tazją  poetyc­
ką, a rtykułem  w sprawach społecznych, w-ier- 
szem hum orystycznym  i t. d., bo każdy z tych 
utworów może być dobrym, lepszym i najlep­
szym, ale w swoim rodzaju. J a k  zostawiać, jak  
porów nyw ać zc sobą u tw ory odmiennej treści, 
w ym agające odmiennego układu, odmiennego 
stylu, nastro ju , a nieraz i języka?

Z pomiędzy przeszło 400 nadesłanych utw o­
rów, ogłosiła redakc ja  około 50 najlepszych, 
oczywiście bez podania nazwisk autorów . — 
Uwagę redakcji, a zwłaszcza Kasprowicza, 
zwróciła sa ty ra  prozą na młodą poezję, napisa 
na w formie spraw ozdania literackiego ze zbio- 
ut: *Lukrecjon«. Poezje, pierw sza w aislw a na- 
sttojow . C zęstochow a ; Mościcka, nakładem  
au to ia , w drukarn i K atolickiej N atana Drukio- 
lera, z portretem  autora .

N a jakiś miesiąc przctl rozstrzygnięciem  kon­
kursu przyjechałem  do Lw ow a na walne żebra­
ninę Tow arzystw a dziennikarzy polskich. W re­
dakcji „S łow a" zastałem  Rom anowicza, k tó ry , 
wziąwszy mnie na bok, zapytał, czy nie jestem  
autorem  nadesłanego z K rakow a L ukrccjona? 
K iedy się wypierałem , wszedł do redakcji K as­
prowicz i objął mnie serdecznie ze słowami: 
„ Ja k  się masz Lukrecjonie"? A niech cię... 
a toś sobie użyj. A Je elioć i mnio się tam  do­

wiozą, dość, że u ję ty  niemi, nio wypierałem  się 
więcej. Skończyło się na oblaniu Lukrecjona w 
jednej z licznych lwowskich m stv lney j, ducha 
i ciało pokrzepiających.

N a konkursio najw jec e : 
sów padło na poemacik J (około 1.400) glo-

pisany, ale oblany • e o t y „ S " yra 
A u o  i ,  jego bj-ia pan” " ", . . , • ■ . 1 ,b., z której nazwi-
sk.em nigdzie nu się potem  w am k u  spotkać 
nie zd a rzy ła  Moj Lukrecjon o trzym ał o kilka 
głosów mniej Przyznano mi w ięc drugą na­
grodę. Trzecią obdarzono zgrabna i dobrze na­
pisaną nowelę „H rab ią tko“ , k tórej au to r nie 
podał swego nazw-iska (mówiono, że był nim 
w ybitny powiesciopisarz), czw artą wreszcie 
otrzym ał Rodoć (Biernacki) za kronikę wierszo­
waną.

Kasprowicz, juk mi to później opowiadał, 
poddał krytyce w arunki konkursu  i upierał się, 
aby wobec zupełnej praw ie równości głosów, 
pom inąć drugą nagrodę, a  w yznaczyć dwie ró ­
wno pierwsze nagrody, ale formalizm Tadeusza 
R utow skiego do zm iany te j nie dopuścił. Przy 
ogłoszeniu nazwisk 'nagrodzonych  autorów , 
wymieniono, zgodnie z raojem zastrzeżeniem , 
ty lko  podany przezemnie pseudonim: Feliks 
-Lemnicki. Pod tym  pseudonim em  Lukrecjon 
został przedrukow any przez k ilka dzienników 

w yszedł wr osobnej broszurce.
Dodać jeszcze muszę, że liieslusznem  było 

tw ierdzenie Kasprowicza, jakobym  i jego do­
tknął w Lukrecjonie. U w ażałbym  za pew nego 
rodzaju  św iętokradztw o, drw iąc z niedojrza-

stało , przebaczam  ci, bo..." Skrom ność nie po- ]yCh i zbzikowanych u tw orów  poetyckich,” ró 
zwala mi na  przytoczenie dalszych słów K aspro w ną miarę przykładać do utw orów  czysthj,

Zmiasy personalne 0 mis. s p »  
uEconeirznych i skarbu

(Telefonem od na°zego korospondent*
Warszawa, 9 października. R ada  m inistrów 

uchw aliła przedłożyć Prezydentow i Rzeczypo­
spolitej dek re t o m ianowaniu b. m inistra spraw 
w ew nętrznych Młodzianowskiego wojewodą 
pomorskim w miejsce p. Wachowiaka. Rów no­
cześnie uchwalono m ianow ać dyrek tora  depar­
tam entu , Jaroszyńskiego, wiceministrem spraw 
wewnętrznych.

N astępnie Rada m inistrów na wniosek m i­
n is tra  skarbu  u cli waliła przenieść w stan  nie­
czynny: dy rek to ra  dep. obratu piemężn :go 
K ubalę, oraz naczelników wydziałów Goerne- 
go, Paw łow icza i Tarczyńskiego, m ianować 
naczelnika wydziału prezydjam ego Wojtkie­
wicza dyrektorem  departam entu  w 4-tym sto ­
pniu służbowym, dyrektorem  departam entu  
prezikljalnego Starzyńskiego, dyrek torom  dop. 
obrotu pieniężnego Barańskiego dyrektora m 
dep. podatków  i opłat skarbow ych Koszko, n a ­
czelni ki om w ydziału polityki finansow ej Fabier 
kiewieza, naczelnikiem  w ydziału polityki kre- 
dytow ej i kom isarzem  rządowym  w Banku Go­
spodarstw a K rajow ego Klingera,^ naczelnikiem 
w ydziału personalnego Ziółkowskiego.

W arszawa, 9 października. P odsekre tarz  
stanu w m inisterstw ie skarbu, M arkowski, 
przechodzi w stan  spoczynku.

Osn. L it^ in a w io z  na stanow isku 
w ie s m in is tra  przgm. i handlu,

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 9 października. G enerał L itw ino­

wi cz, szef departam entu  przemysłu w ojennego 
w Itr. S. W ojsk, ma objąć etanow łsko wicemini­
s tra  przem. i handlu.

Pułkow nik korpusu krm trołorów, Bancer, 
szef oddziału kontro li budżetu  w  mm. spraw' 
wojsk., m a być m ianow any dy rekforert biura 
kom itetu  ekonomicznego R ady m inistrów,

B fltn t mu pfzęByt fil
Warszawa, 9 października (AW). >NasV. P rze ­

gląd* .donosi, te  w sferach dyplom atycznych 
mówią o spodziew anym  przy jeździć do W arsza­
wy francuskiego m in is tra  Brianda. Urrędowe-go 
potw ierdzenia rei wiadomości dolvchozas n ie ­
ma.

l i r ?  blsKaptka pslsHIch 0  Poznania
(Telefonem od naszego korespondeati)

W arszawa, 9 października. W  dniach od 13 
do 20 bm. odbędzie się w Poznsniu  zjhzd bisku­
pów polskich pod przew odnictw em  prym asa 
arcybiisk. Hlonda.

Dnia 9 bm. ks. prym as Hlond w yjechał o 
godz. 11 pociągiem  kurjarsktni do Torunia, 
skąd udaje się do S trzem eszm . a  w iiioJziełę, 
10 bm., przybyw a na ingres do Gniezna.

prawdziwej poezji. Przypuszczam , że K aspro­
wiczowi za podstaw ę do tw ierdzenia służyły 
żarty  moje z now otw orów  językow ych, lubo­
wał się bowiem w przybrance p r a (prabyt. 
praw i uh er, praprzyczyna, p rahannou ja  i t. p.), 
ale podejrzenie jego było stanow czo mylne, 
gdyż mi naw et na m yśl nie przychodził, kiedy 
pisalem Lukrecjona.

P rzebpva jąc  sta le  przez kilka la t (około ro­
ku 190ił) na  w yw czasach letnich w Poroninie, 
n ieraz m iałem  sposobność w idzenia się i roz­
m awiania z Kasprowiczem, k tóry  za sw oją le­
tnią siedzibę obierał już to Poronin, już to Ba- 
chleUówkę, znajdu jącą  się na drodze z Poroni­
na do Zakopanego. Owe w idzenia się jednak 
i rozmowy nic były liczne z powodu, że Kaspro 
wicz najczęściej przebyw ał na  w ycieczkach w 
góry  lub .w Zakopanem , w otoczeniu młodszych 
i starszych  poetów , literatów  i artystów . O ile 
zaś pociągał mnie do siebie szczery, prosty, sera 
deczny i natl w yraz sym patyczny Kasprowicz, 
o ty le nie nęciło mnie zakopiańskie „kółko lite- 
racko -arty styczne" , przew ażały bowiem w niem 
jednostk i, wysoko się noszące, przekonane 
o sw ojej wielkości —  ja  zaś za jedną z zalet 
Poronina uważałem, że nie potrzebow ałem  spo­
tykać się na każdym  kroku z „w ielkościam i" 
krakow skiem i i zakopiańskiem u

Z poronińskich rozmów z K asprow iczem  d a ­
łoby się w swóim czasie w yciągnąć sporo p rzy ­
czynków  tak  co do jego zapatryw ań  politycz­
nych, społecznych, ja k  i do jego poglądów  lite­
rackich. N iestety, pam ięć nie dopisuje. Rozmo­
wy tak ie  należy spisyw ać za świeża; kto. tego 
nie czyni, a po la tach  dopiero usiłuje odtw o­

Inspekda ©oisan a>nfszt&tf.His§a
‘ (Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 października , M inister sura* 
wewnętrznych gen. Składkowski w tow arzy­
stwie wojewody w arszaw skiego Boh a na i szefa 
biura prezydjalnego, radcy  Zabierz: wsiuetr-r 
w yjechał na obiazd województwa warszawskie 
go. ;

0 entrsiczna aalke z drożęzna 
1 U szrcbo flsm

(Telefonem iA naszego korespandeata")
Warszawa, 9 października. M inister spraw 

w ew nętrznych, gen. Skłatikcwski, w ystosow ał 
do wojew-odów i starostów  okólnik, w któ* 
rym zarządza m iększą dyscyplinę w }>odwład­
nych tirzędacłi i żąda euergiczei walki z dro* 
żyzną i bezrobociem. 4 ,

StfsjK to lo ln ik śs  przy Badaale 
portu 0 GiiyBi

(Telefonem od naszego koreepondenta)
Warszawa, 9 października. W  porem w Gdy’-1 

ni znstrajkow a 1 o 499 robotników’, zatrudnio­
nych przy budowie portu. Rcwod&m stra jku  
jest nie wypłać enie dodatku  sezonowego,

Bali si^ posła polskiego
Berlin, 8 października (PAT). W czorajsze po­

siedzenie komisji do spraw wschodnich sejmu 
pruskiego nie odbyło się, wobec sprzeciwu 
przew'odniezącego i członków tej komisji, prze­
ciw obecności posła polskiego Bac7.ewskicgo, 
k tó ry  nie jest- c-zlvnkiem tej komisji a chciał 
przysłuchiwać się obradom. W łaśnie w dniu 
w czorajszym  komisja postanowiła obradować w 
sprawie zasiłku dla kresów wschodmcb, tylko 
w obecności swoich człoków stałych.

Napady na pociągi w Rosji
Moskwa, 9 października (AW). Donoszą 1 

Odeay. iż w rejonie Oliwjiopola, B urzały  i  K a­
dzielnej w ostatn ich  czasach zanotow ano kitka 
poważnych napadów na poeągi. N apady ban­
dyckie przybrały  rozmiary niepokojące, co 
skłoniło w ładze do obsadzenia linji oddziałam/ 
armjł czerwone]. Napadający w edług relacji 
w łościan m iejscowych nadają  swej akcji chara­
kter ideowy wałki z władzą sowiecka,

Ruch antysem icki w  Rosji
Moskwa, 9 października (AW). W  szeragu 

m iast w ydarzy ły  się wystąpienia, p rzybierające 
ch arak te r w-yraźnie antisemicki. W Poltawie 
oraz A łeksandrow sku były próby rozgrabienia 
sklepów , należących do żydów. Pora spora- 
dycznem i w ypadkam i milicja likw idow ała w y­
stąpienia. --------o------- -

rzyć prowadzone djalugi, ten  najczęściej dora* 
bia fan tazją, dopuszcza -się pew nego rodzaju  
fałszerstw a m oralnego. Zapewne, że jak i szcze­
gół drobny, jak iś cały frazes, u tkw i w pam ięci, 
ale są to okruchy wielkiej całości. J a  przypo­
minam sobie jedynie treść dovu rozmów z K as­
prowiczem. Pierw sza toczyła się w reku  1993 
u proboszcza poronińskiego, ks. Nycza, czło­
wieka bardzo serdecznego i gościnnego, k tó ry  
z przewesołym  ks. Flisem z K rakow a pó ty  by ł 
duszą gości poronińskich, inicjatorem  ich po­
bliskich wycieczek i zabaw tow arzyskich , póki 
(na skargi, zanoszone przez gazdów  m iejsco­
wych, zgorszonych (!) zabaw am i w sali Kółka 
rolniczego), nie zakazał m u ks. biskup P uzyna 
udziału w rozryw kach letn ików . Otóż u tego 
ks. N ycza rozpraw ialiśm y na  tem at grożącego 
Tatrom  w kroczenia w icii w ircliy i tum ie  „cy ­
wilizacji". W szyscy byliśm y tego zdania, że po­
trzeba T a try  zostaw ić w ich dziewiczości, że 
projek tow ana przez jednego z lwowskich 
iinżynicrów  kolej zębata  z Kuźnic n a  Czerwony 
W irch odejm ie im urok nieskalany. K aspro­
wicz zachęcał mnie, abym  av pisyw anych prze- 
zenmie sta le  w „Słowie Dolskiem", „K ronikach 
T y g o d n io w y c h w w s tą p il  z protestem  przeciw 
zam achom  na  T atry . Usłuchałem go i na szpal­
tach  „Słow-a" stoczyłem  zacięty bój z projektoi 
daw cą kolejki.

Przypom inam  sobie jeszcze jedną z nim roz­
mowę w roku 1904 na spacerze z Poronina do 
Białego D unajca. Kasprowicz, go tu jący  się ‘do 
objęcia stanow iska profesora W szechnicy Ja n a  
Kazim ierza, złożył w łaśnie świeżo egzam in do* 
kloniki, Sądziłem , że ten  d o k to ra t był czczą
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PA T  donosi z W arszaw y:
,,  W obec ujaw nionego na rynku  finansow ym  
termicznego w zrostu popy tu  na w alu ty  obce, 
iprzefcraczającego niejednokrotnie podaż ich,
Zwróciliśmy się do  w iceprezesa R ady  m inistrów  
jporf. Kaz. B artla  z zapytaniem , jak ie  są  poglą­
d y  rządu na  to  zjaw isko? 
i4 Jeżeli zwiększenie popytu na dew izy w  o sta t­
n ich  dniach —  odpow iedział w iceprem jer — 
znajdu je  sw a uzasadnienie w  zwiększę ni u im­
p o rtu , to  zwiększenie popytu  na  do lary  jest re ­
zu lta tem  m achinacji, w yzyskującej różne t e n - 1 
idencyjne przypuszczenia co do zam ierzeń rzą- j n &rody m ają pełne praw o. To też ramię słowian 
du w  zakresie polityk i finansowej. Z tego też s -c»e sięga dziś przez Polskę, Czechosłowacją i 
pow odu należy  kategorycznie stw ierdzić, że . Jugosiawję od Bałtyku do Adrjatyku.

nym  w piwnicach ratusza, przez zastępcę ko­
m isarza generalnego p. Zaleskiego.

W  odpowiedzi na  pow italne przemówienie 
•prezes syndykatu  dziennikarzy czechosłowac­
kich sen. Pichl podkreślił, że uczastn icy  wy* 
cieczki zadowoleni są z  możności poznania 
Gdańska, tego polskiego dostępu do morza. 
Radość Czecohslowaków —  mówił sen. Pichl 
—  jest tein w iększa, że już przed w iekam i od­
działy czeskie, walczące obok Polaków' przeciw  
■wspólnemu wrogowi, do ta rły  do w ybrzeża sło­
w iańskiego B ałtyku. W  historycznym  tym  fak ­
cie, jak  i  w  dzisiejszych odwiedzinach, obja­
w ia się odwieczna tęskno ta  Słowian do morza, 
dającego potęgę i niepodległość, do czego oba

obecne zwiększenie kursu dolara na czarnej 
giełdzie niema uzasadnienia rzeczowego. W y­
d a tk i państw ow e są  w  ciągu  ostatnich trzech 
m iesięcy pokrywane z nadwyżek dochodowych.

Popołudniu goście czechosłow accy zwiedzili 
zabytk i m iasta, p iczem  odjechali do Gdyni.

G dynia, 9 października (PAT). Dnia 7 bm 
wieczorem  przybyła  tu  w ycieczka dziennikarzy

W  związku z term inam i płatności podatków  w , czechosłow ackich, pow itana na dw orcu przez 
osta tn ich  m iesiącach ro k u  oczekiw ane je s t s ta rostę  w ejherow slyego Ossowskiego, burmi- 
znaczne zwiększenie zapasów kasow ych. Preli-1 s Gza Gdyni K rauzego itd. W czoraj rano goście 
min acz budżetow y na  ro k  27 przygotow yw any zwiedzali szczegółow a budowę portu , poczem  
w  m inisterstw ie skarbu  je s t oparty  na równo- i podejm owani byli obiadem  pizez starostę  Os- 
w adze wydatków i dochodów. Pczatem  należy | sow skiego. W  obiecizie wzięli udział przedsta- 
'dodać, że budżet obecny w  porów naniu z budże- | '"dciele w ładz rządu ze s ta ro s tą  Ossowskim na  
tein za czasów złotego pełnow artościow ego jest j czeIe, w ładze w ojskow e z dow ódcą flo ty  ko
doprow adzony do ostatecznych granic oszczę­
dnościow ych i w  daleko  większej mierze odpo­
w iada zdolności płatn iczej hidności niż b u lż e ty  
poprzednie.
e- Czy m ają jakiekolw iek uzasadnienie k rążą­
ce pogłoski o inflacji?

m andorem  U nrugiem , liczne grono dziennikarzy 
pom orskich itd . Popołudniu udali się goście o- 
k rętem  m arynark i w ojennej n a  Hel, skąd  po­
wrócili do Gdyni o godz. 7 wieczór. W ieczór 
goście w yjechali przez G dańsk do Poznania, 
żegnam  n a  diworcu przez licznie zebraną pu-

y. —
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C ią g n ie n ie  i.  k la s y
korzystaj zatem ze s p o s o b n o ś c i  

i zamów natychmiast
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Siwy ios
pochodzący z najszczęśliwszej i naj­
większej w całym kraju kolektury

B r a c i S a f iis rummw
P L A C  L .  1h .

© p r ó c z  g£ó¥*s?ej w y s r a n e j

Muszę z całym  naciskiem  stw ierdzić, ża w sz e l . blicznosć. N a dw orcu w im. generalnego kom  
kie metody inflacji sa zgóry wykluczone. T ak- (Rzeczypospolitej w  G dańsku żegnał w ycieczkę
samo jak  ze s trouy  budżetu , ta k  i ze strony  
bilansu płatniczego żadne niebezpieczeństw o 
złotem u nie grozi. W ywóz rozwija się w dal­
szym  ciągu. Z niebezpieczeństw a nadm iernego 
w zrostu  przywozu rząd zdaje sobie dokładnie 
spraw ę i  odpowiednie środki k u  utrzym aniu  do­
datniego ch arak te ru  bilansu handlowego będą 
zastosow ane.

Czy w  zw iązku ze zmianami w m inisterstw ie 
skarb u  i w  Radzie m inistrów  nie mlleży oczeki­
w ać zm ian w  polityce finansow ej i gospodar­
czej rządu?

Ciągłość polityki finansowej f gospodarczej 
rządu zostanie utrzymana. Co zaś do polityk i 
gospodarczej, to  ja k  już zaznaczyłem  w  swojem 
eksposs z  dnia 19 lipca 26 r., rząd  będzie się 
pow odow ał w zględam i dobrobytu szerokich 
rzesz ludności j zasadą możliwie ścisłej w spół­
p racy  ze sferam i gospodarczem u *

Ja k a  jeet opinja rządu o konieczności pożycz­
k i zagranicznej?

R ząd rozumio doniosłość korzystnej pożycz­
ki zagranicznej dla życia gospodarczego Pol­
ski, jednak  pożyczkę ta k ą  rząd zdecydow any 
jest zaciągnąć jedynie na  zupełnie dogodnych 
w arunkach. Pon ięnoż nasza sy tu ac ja  finanso­
wa i gospodarcza w  ostatn im  okresie uległa 
zasadniczej zmianie na lepsze, więc i szanse 
na o trzym anie tak ie j pożyczki sta le  się zwięk­
szają.

p. W ołowski,

Wycieczka tfdsnnlRerzs czeskich
b  G SnM u

G dańsk, 9 października.
D nia 7 bm. p rzybyła  tu  z W arszaw y w yciecz­

k a  dziennikarzy czechosłowackich. N a dworcu 
kolejow ym  pow itał gości przedstaw iciel komi- 
saTjatu generalnego R zeczypospolitej polskiej 
p . W ołow ski i prezes syndykatu  dziennikarzy 
pom orskich red. T oska. Po śnadanżu w  polskim 
hotelu  * Conti non taD  dziennikarze czechosło­
w accy zwiedzili na okręcie R ady P o rtu  po rt 

g d ań sk i. Po pow rocie do G dańska uczestn icy  
w ycieczki podejm owani byli obiadem , wyda-

SWSŁiKS®

form alnością. K iedy w yraziłem  to przypuszcze­
nie, K asprow icz się żachnął. „Mylicie się —  od­
rzek ł —  długo i sum iennie przygotow yw ałem  
się do egzam inu i py tano  mnie ostro, nie po 
przyjacielsku. Nie by ła  to kom edja ani z mej 
strony , ani ze s trony  egzam inujących11...

Oczywiście przeprosiłem  go za inoje podej­
rzenie. Usprawiedliwiałem  się tem, że w  swoim 
czasie dla formy sk ładał d o k to ra t Szujski, że 
zresztą  przed 20 la ty  w K rakow ie pewien sko- 
ligacony, a  nie pierwszej też m łodości kandy­
da t n a  utw orzoną dla niego k a ted rę , py tany  
n a  egzaminie doktorskim  z niektórych’ przed­
m iotów w zakresie program u średnich klas gi­
m nazjalnych, odpow iadał tak , iż o jego egza­
minie krąży '* ' przez czas d iugi przezabaw ne 
anegdoty...

O statn i raz w idziałem  się z K asprow iczem  
23 września 1921 roku na  wspom nianym  pow y­
żej zjeździe Stow arzyszeń dziennikarskich we 
Lwowie. N a śniadaniu w Kole literaekiem  chcia 
łem wznieść toast „K ochajm y ssę!'1, m otyw ując 
potrzebę jego wzniesienia w strętnem i objaw a­
mi partyku laryzm u dzielnicowego —  ale K as­
prowicz uprzedził mnie i grom iąc z zapałem  te 
objaw y w' dziennikarstw ie, wzniósł toast na 
cześć jedności narodow ej. Dziękowałem  mu za 
to  serdecznie, słusznie chyba bowiem sądziłem , 
że slow a wielkiego poety, a  wówczas już i m a­
gnificencji rek to ra  uniw ersytetu , w iększą m ają 
w agę, niż przem ówienie skrom nego pracow nika 
literack iego . Na drugi dzień zjazdu zgłosiłem 
przed  porządkiem  dziennym  rezolucję w duchu 
to astu  K asprow icza. 1’rzyjęlo ją  jednogłośnie, 
oklaskiw ano. A le, n ieste ty , i słowa gorące poe­
ty  i rezolucja zjazdow a były wołaniem  n a  pu-j

t t c ig  Komitetu s p w o fz e n ta  z s ło k  ś » .  Berno
Kraków, 9 października.

W dniu wczorajszym przyjęci zostali przez wo­
jewodę krakowskiego, p. Dar owakiego, członko­
wie tamowsikdego komitetu sprowadzenia zwłok 
gen. Bema, pp. major dywizjonu art. konnej, Sta­
chowicz i rołm. 5 p. s. k. Naimski, którzy poinfor­
mowali p. wojewodę o dotychczasowym stanie 
prac komitetu i przedstawili pismo do minister­
stwa. spraw zagranicznych, w którem komitet 
zwraca się z prośbą o wdrożenie przez ministerstwa 
odpowiednich kroków w związku z formalnościami 
przewozu zwłok do kraju.

P. wojewoda odniósł się do prac komitetu z ca­
łą życzliwością i przyrzekł ze swej strony poprzeć 
źabiegi komitetu.

W dniu wczorajszym przybył do Krakowa proj. 
Divoky z Warszawy, celem dalszego porozumienia 
się z członkami komitetu sprowadzenia zwłok gen. 
Bema. Członkowie komitetu zapoznali prof. Dive- 
ky‘ego z rezultatami dotychczasowej akcji, zazna 
czając, żc komitet w swem piśmie do minister 
stwa spraw t \  granicznych przedstawił jakie sta­
nowisko zajęli Węgrzy na pierwszą wieść o zamia­
rze sprowadzenia zwłok gen. Bema do Polski i że 
przy przeniesieniu zwłok przez ziemię węgierską 
pragną złożyć hołd pamięci swego bohatera.

Prof. D ireky prosił członków komitetu o stałe 
informowanie go o postępach aikeji, tak żywo ob­
chodzącej naród węgierski i zapewnił o gotowo­
ści najściślejszej współpracy Węgier w uczczeniu 
wspólnego wodza i  bohatera dwóch narodów.

S M a  i  110 paiiiz ienEifta

z ło t y c h
można w ygrać złotych:

300.000, 2im.m®, wo.m®,
2 5 . 0 0 ® ,

2 Q.QQ®, 15.000, 10.000,
5.000 i I. d .

C o  d r y g i  l o s  w y g r y w a .
Ceny losów: 

ćwiartka 10 zł, połówka 20 zł, cały los 40 zf.

W tem  m iejscu  w y c ią ć  i p rz e s ia ć  nam w liście.

F O T O G R A F JE  B Ł Y S K A W IC Z N E .

Dziwna odbudew i
Niedaw no pojaw iły się w  dziennikach a r ty ­

kuły , k tó re  przyniosły w iadom ość, że w krótce 
nastąp i »odbudowa« stopy  procentow ej. Co to 
m a znaczyć owa ^odbudow ać? Zapytałem  o

szczy. Szkodnicy nie zaprzestali swej „zbożnej 
robo ty1*. W ołali dalej: hejże n a  Soplicę! daloj 
Galicja! P recz z W arszaw ą! N a szczęście dziś 
ta  nagonka nieco ucichła. Może nareszcie z.v 
czynam y rozum ieć, że w  każdym  z daw nych 
trzech zaborów żyją zarówno ludzie źli i do­
brzy, m ądrzy i głupi, karjerow icze i bezintere­
sowni, żc żadna z naszych prow icyj nie posiada 
w yłącznego przyw ileju na  patrjo tyzm , rozum 
i cnoty  wszelkiego rodzaju.

To też to a s t Kasprowicza, to ru jący  drogę ku 
tem u zrozum ieniu, uważałem  za czyn obyw a­
telski.

I jeszszo jedno  drobniuteńkie wspomnienie. 
Kasprowicz, równie jak  w K rakow ie znakom i­
ty  uczony ś. p. prof. U lanowski, lubił się popi­
syw ać siłą fizyczną. U lanow ski przy  powitaniu 
ściskał tale rękę, że aż trzeszczały  kości, K as­
prowicz zaś chętnie się m ocował. J a k  się to te ­
chnicznie nazyw a, nie wiem. Dość, że zapaśni­
cy  ch w yta ją  się za ręce i jeden  drugiego usiłu­
je zgiąć ku ziemi. Pojedynek tak i stoczyłem  
raz z Kasprowiczom  we Lwowie. Choć z p o ­
czątku  trzym ałem  się dobrze, czułem, że lada 
chwiftt ulegnę, ale rozerw ał nas poczciwy z ko­
ściami dziennikarz S tach W ojnarow ski, woia- 
jąc: „w arjaci! w  w aszym  w ieku, tak a  zabaw ka 
źle skończyć się m oże11... —  czem »  uratow ał 
mnie od klęski w tym  popisie... lekko-atletycz­
nym.

Oto i w szystko, co sobie p rz jrpominam. Nie 
wiele, bo nie wiele —  ale i tak ie  drobiazgi mo­
gą  być przyczynkiem  do ch arak te ry s ty k i zna­
kom itego poety .

Kazimierz Bartoszewicz. 
---------------o----------------
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Należytość złotych ........................ uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K  0. 
Nr 400117  przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko: ......... .... ............. .... ......................
Dokładny ad res: - .......................  -..

zdanie pew nego specjalisty  od rozwiązywania, 
rebusów, naw et krzyżykow ych, ale specjalista 
odpowiedzią i:

—  Licho wie!
Zacząłem tedy  rozm yślać na  w łasną rękę, 

k tó rą  zwichnąłem  niegdyś na  godzinie szkol­
nej gim nastyki. W ięc tedy  co to je s t cdbudo- 
w a? Ano -w Kra kol wie odbyw a się od szeregu 
la t odbudow a W awelu, obecnie rozpoczęła się 
odbudowa św iątyni Marjae.kiej. K ażdy chyba 
wie, co to  znaczy. Ale odbudow a stopy procen­
tow ej? Czy to m a być radość d la  stuprocen­
tow ych przyjació ł ludzkości, ozy też praaciwnie 
radość dla dłużników ? Licho wio —  ja k  powie­
dział słusznie specjalista od rebusów.

Przestałem  sobie łam ać głow ę i czytam  d a ­
loj a rtyku ł. I  oto dow iaduję się, że »odbudowa* 
stopy  porcelitow ej znaczy je j obniżenie. Ano 
bardzo dobrze. Ale sk ąd  w ziął się w  owych a r­
tykułach  w yraz »odbudow a« zam iast w yraz 
*obniżenie«. Szukając w yjaśnienia w  dzienni­
kach  niem ieckich, k tó re  używ ają  w yrazu »Ab- 
bau«, gdy  chodzi o zm niejszenie, obniżenie, 
czy stopniow e znoszenie pewnej rzeczy. W yraz 
»Abbau* dostał się do naszej p rasy  w  zupełnie 
falszywem  tlóm aezcniu: »odbiulowa«, albowiem 
»odbudowa« znaczy po niemiecku »W iederauf- 
bau«. Szanujm y nasz język  i  logikę.

U. j e.

lendarza siejba powinna się kończyć we wrześniu/ eyj poTtycsnych w eurdnefckiei no’:Wre 
opieezalsi jec-nak przeciągali ją d ośw. Gawh, alej.narodowej ze szczególnym uwzględnieniem poioże 
zyto spóźnione niewiele było warte: Przeto m ó-;nia PoMd. “ '  eJJ P°Joze-
wrono powszechnie:

Urbanów owies, Gawiowe żytko 
K ata warto wszystko.

Na Rusi o takich siewach mówiono- 
A bo zelene żaty,
Abo nyczeho ne maty.

Przy końcu miesiąca roboty kończyły się w po­
lach, a. zaczynały się skupiać około stodół i dworu.
W dzień św. Łukasiza mówili gospodarze (dnia 18):

Święty Łukasz 
Ozego w polu szukasz?

Dnia 21 na św. Urszulę przychodziły przymrozki 
i ziimma. S-tą mówiono:

Święta Urszula i Korihiia,
Dzieci do pieca przytula.

Dnia 28 na- Szymoną i Judy mówiona:
Jak  już dzień przyjdzie Szymona i Judy,
Zagnać potrzebo z pól bydło do budy.'

Około św. Jadwigi wykopywano resztę warzy­
wa. Ciepłe i słoneczne dni, któro byiy nierzadkie 
w tym miesiącu, zwano Marcinkowem, albo Ba- 
biem Latem. Zając wygnany z losu wychodził 
w pole a dzikie gęsi zaczynały przeloty. Niektóre 
flwięrzęta zapadały w sen zimowy. Tu i ówdzie na 
opustoszałych polach widać byio młodą ruń ozi­
min...

Z KOMITETU TYGODNIA LOTNICZEGO do­
noszą nam: Młodzież szkolna i rękodzielnicza., któ­
ra pragnie wwiąć udział w zawodach i zabawach 
podczas festynu na Błoniach krakowskich w nie­
dzielę 10 b. m. o godz. 2 pcpoL, ziechce zgłosić się 
w kancelarji „Sokola1* krakowskiego lub podgór­
skiego. Zgłoszenia podczas festynu nie będą przy­
jęte.

Zapowiedziane przeiz komitet Tygodnia Lotni-j 
czego 2 dancingi w Starym Teatrze dnia 9 i 16 
b. m.,zapowiadają się świetnie. Pozostałą nleznacz- _  
ną ilość zaproszeń wydaje komitet w swojem biu- j jg 
rzew województwie. i

PONOWNE PRZEDŁUŻENIE WPISÓW NA 
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI. Z powodu licz-1 
nych nowych zgłoszeń, władze U. J . postanowiły 
przyjmować, jednakże tylko słuchaczy wyższych 
lat, do dnia 11 b. m. włącznie.

NOMINACJA. Dr Wojsław M o 11 e, profesor 
uiniiwereytetu w Lublinie został mianowany zwy­
czajnym profesorem historji sztuki na uniwersyte­
cie krakowskim.

ZAOPATRZENIE KRAKOWA W WĘGIEL 
I DRZEWO. Jak  się informujemy, w składach miej­
skich znajdują, się dostateczne zapasy węgła. Prze- 
dewisizystikiem zapotruje się w węgiel szkoły, bu­
dynki i zakłady miejskie, którym dostarcza się 
4—5 wagonów węgla dziennie. Nadto węgiel po­
bierają w większych ilościach urzędnicy i funk- 
cjouairjusze miejscy na spłaty ratami. Gorzej przed­
stawia się sprawa z zapasami drzewa, którego jest 
nieznaczna ilość. W najbliższej jednak przyszłości 
po ukońozeuiu robót jesienny cli w polu, nadejdą 
do składów miejskich większe transoporty drzewa i w« ciwaruk. pu- 
sosnowego i jodłowego. i

REMONT PIEKARNI MIEJSKIEJ. Roboty mon' 
toreikie około wykończenia piekarni miejskiej są 
już prawie na ukończeniu. W najbliższych dniach 
rozpocznie się instalacja, centralnego ogrzewania

f i l a r  ieaiuy~i t m

■ iTeatr 'miejski im.’ Siawacftieya

W sobotę 9 co I U- nie dzielę 10-go paźizie- niks 
o godz. 7*3J wieczór

P rem jc ra * '- ~ .v ra

Cały dzień bez kłamstwa
Kome<Ua Jamesa Monlf ornor)’e-o

W  n iedzie l.; o  godz in ie  li‘30 po południu

Nasza żonusia
TEATR

P O P U L A R N Y

N O W O Ś C I *

R A JS K A  12

W  sobotę 9-go i w* niedzielę 10 go października 
o godz. 7*30 w oczór

Nasi w Ameryce
wodewil ze śpiewami i taiicami

IV  n ied z ie lę  o god z in ie  3 30 po południaBUAKOffeAS? 1 EO SitLE
I l i S i C  KiJS/A

TEA1TEA1R ŚWIETLKY Karmelic

a

D aw n o oczek iw an e w ie lk ie  a rc yd z ie ło  pod iy t #

CZARNV ORZEl
Dramat erotyczny w 10-ciu wspaniałych aktach na l!o 
przeżyć miłosnych carycy Katarzyny. — W roii głównej

R U D O L F V A L E N T I N O
W  roli kosjariki Maszy — przecudnej urody artystka 
V ilm a  Bunky. — Romans oficera z carycą. — Kobieta 
o tysiącach kochanków. — Złodziej z miłości. — Człowiek 
o dwu duszach. — Wyrafinowane katusze carskiej Ros i.

B  Po czą tek  przedstaw ień

R R 3 B 3 H I
o godzin !©  5-teJe 7 1

Seansy cd 5,7 IS

10 wielkich aklów z życia garnizonu 3-go 
puiku huzarów, ulubionego przez cesarza 
Franciszka Józefa I. W  obrazie tym występuj* 
dawne, znane postacie na dworze Habsburgów 
w "Wiedniu. — Ponadto bardzo  wesołe* 
kom ed/a w  2-eh aktach  — Specja lna  
Ilustracja  m uzyczna w  kom p lec ie  15 osób

KRONIKA
Kraków, 9 października.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele XX. Zmar­
twychwstańców w niedzielę dnia 10 b. m. podczas 
mszy św. o godz. 11 praedipoł. trio smyczkowe ode­
gra utwory religijne, p. Fr. Scliaefcr (skrzypce), p. 
SI. MaTcizj'ńnki (wiolonczela), p. Paweł Mas-fela 
(organy). '

W niedzielę 10 b. m. w kościele 0 0 . Dominika­
nów podczas sumy wyfkona chór „Hasło** mszę 
W ita a-mo!l, gradual Ave Maria Areadeita. Dyry 
geait p. Woliiiewi)*, organy dyr. Ferek.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w nied-ziclę dnia 1U 
b. m. o godz. 12 art. op. M. Mśorwojewska oraz 
tenorzy Wł. Purclila i V/. Rychtar wykonają pie­
śni i duety religijne. . ,T,„

PAŹDZIERNIK W GWARZE LUDOWEJ. Za- 
zwyozp.j piękny paźdzkrnilk w bieżącym roku 
szczegóLną darzy nas pogodą. Aczkolwiek ranki 
i wieczory bywają chłodne, dzień bywa ciepły 
i słoneczny. Do miesiąca tego przywiązanych jest 
wiele przysłów g o sp o d a rekich. Według starego ka-

boylerów, windy ciężarowej i zbiornika na wodę 
r.a II. piętrze. Obocinio przystą(piła - eiokt-równia 
miejtką do instalacji prądu, a wodociąg miejski do 
założenia rezerwowej 'rury  wodociągówcj

ROZSZERZENIE POŁĄCZEŃ TELEFONICZ- 
NYCH. Krakowska dyrekcja poezt komunikuje,
Od dnia 15 października b. r. wprowadza się ruch g j|||j  
teiefiomcizny pcmiędizy Kezmarok a Now-ym Tar 
giem, Szczawnicą, Zakopanem (Morakiem Okiem),, 18®  
Nowym Sączom i Lwowem, oraa między Kosicami 
z jednej a Krynicą, Szczakową, Tarnowem, Źyw 
com, Bielskiem, Cieszynem, Dziedzicami, Goleszo­
wem, Istobną, Kończycami Wielkiemu, P ruchną,' 
Skccrowem, Strumieniem, Ustroniem, Zebrzydowi­
cami, Lwiłwem i Warszawa.

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO OSOB­
NIKA. W ręce policji wpadł nieizwykły oszust 
i afarzylsta nazwiskiem Wolf florn, który został 
aresztowany za współudział w kradzieżach, (łoko- 
nanych na sakodę szeregu kupców krakowskich.
Horn skradł kilkaset dolarów or.az inne, cenne 
przedmiotny. D a tee  dochodzenia prowadzi E.U.S.

SKUTKI OPILSTWA. — Dzisiaj w godzinach, 
praedpohmfniowyoh niejaki Leon Wierzbicki, lat]
39, wszczął z jakimś przcdiodniem aw anturę,1 
w następstwie której został raniony nożem w 
licę lewego boku i wlewą rękę. Zawezwany lekarz 
Pogotowia ratwnikowego, po założeniu opatrunku, 
poaostaiwil Wierzbickiego na miejscu.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Na strych 5Ia- 
1'iaina Hula, aamiestzkałego przy ul. Twardowskie­
go 39, wlanrrali się złodzieje i skradli garderobę. —
Z fabryki luster Bazesa, ul. Kosynierów, skradzio­
no jedno lustro belgijskie, wartości 150 zł. (

N ajw iększa  sensacja  o iiscn a io  sa 
zonu l Drugi na jw iększy I najwspa
nialszy8uperfilni slynnef wytw. UFA|1|

BRśOiA SOHELLENBFJŁ
Wielki dramat erotyczny w 10 aktach, osnuty na" 
tle powieści Bernarda Kellernisna. W głównych rólacti 
LILI CA60WER, naiwy i wolniejsza i najpiękniejsza 
pyriazda ekranu; CCNRAD VSI3Tr niezrównany arty- 
sla filmowy w swe] najlepsze' dolychczasowej kreacji 
LIANA HA!D, dawno niewidziana, pełna wdzięku 
i wioćnianego uroku; BRUNO KASTNER, ulubieniec 
płci pięknej, oraz cały szereg świetnych arty^ów

S .

Prom ień"
P od w a le  6

Na>viększy film wytwórni „First National*

Papiofy zemsty
Dwie eerje I. „Ś lu b  K rw lu — TI. „Z em sta "
Razem 10 aktów w  ciłości. — W roli główne 
Rorraa  Ta ln iadge. — Muzyka kwartetu salon

Teatr świ&tlny U C I E C H A  Stariwiiłna IG
Pccz. o g. 5*20, 7’20 i 3*23 w niedzielę o r. 3*20 popot*

NAJWIĘKSZE ZDARZENI  ̂DNIA Tg*
Naiwiększy lilm francuski, dzieło na'wybitniejszych 
reżyeeiów Francji. Słynny romans według Wiktora 
Hugo. — Nowa nigdy niewidziana wersja. — Niesły­
chane bogactwo scen, — Dramat w 2 serjach, t*  
aktów. — Nowe ezfczegóiówe opracowanie. —• Arcy- 
dzie'o połączonych wytwórni ,Patchś“ | ^CinA-Frenee .

Sprostowanie  
koncernu naftov/ego „Dąbrowa^

O trzym ujem y następu jące  pism o: Miadomośd, podany 
w niektórych dziennikach, jakoby Koncern naltowy 
.,Dąbrowa“ we Lwowie p rzesied l w posiadanie grupa 
Schneider i C reuzet n ie  odpowiada rzeczywistości. Nio- j 
odpowiadają również praw dzie pogłoski o iakieikolw iek , 
juzji lub zm ianie w łaściciela. |

Lwów, dnia 7 października 1926 r. .
1 Oyrekcia koncernu naItowes«>

„U Ą B ?lO W A ‘*.

I I Ę D I N 1 C Y
W rop incsr.czędUwcpo Jenna V;il>ari Tnf,VSli-1'
FABRia. Jato nicuWaęany Javert l0.u.L“ J ‘ .
W podwóinei roli Kan‘jn v  i Kozct.y — SAkDuA 
MILU*V ANOW. Jako sierżant Tnennrdier — Ł.oAlLLAwr* 
Ilustracja muzyczna pcwiłknonyc1) 0,rkl( s,r,,.—' 
jifetnysh dwu godzin* —* -zczyt tEttnłki i reżyserj .

S E N S A C J A  n u  K R A K O W A

PRZY CIERPIENIACH PĘCHERZYKA ŻĆŁ-j 
CI OWE GO I WĄTROBY, kamienuaóh żółciowych! 
i żółtaczce, naturalna woda gorźka „Franciszka-1 
Józefa** ziia-komiclc ułatwia trawienie. Doświa*)- 
o7e,u i a kliniczne stwierdzają, że domowa k u r a c j a  
picia wody „Franoisaka-Józefa** diziala z*vJaszcza j 
skutecznie, jeśii się jej używa rano naczepo z (Jo-1 
daniem gorącej wody. Żądać w aptekach i arogue 
rjacii.

„KIKS TE ATK ' ■ W  w  ̂  i;v. certrudy 5
Pocz. o S0Ć2. *• 7 1 9’ w nfsdz Clę od 5<=dz- 3 r= rdl

„Ul ar
3339

WYKI AD RED K. SROKOWSKIEGO. W Kol- 
l 4 : i  Li S S  naukowych (Rynek A-B 301 
wygłos,i dziś, w sobotę o godzinie 7 wieczorem ied.) 
K  S r o k o w s k i  wykład o ooecnoj sytuacji między­
n a r o d o w e j  w- Europie. Prelegent omówi dokonaną j 
>v ostatnich czasach ewolucję stosunków i koticep-i

MSI
Starowiślna 21
Początek przed, 

w (litio powsz. 

o g, 5, 7  i 9 .

Nieoospolila eensacja oroiyczn.i wylw. .llnlled 
Ait»3i“ Obraz proiu. 1-ezą nagrodą w Faryto. 10M

Półświatek paryski
(Noce pięknej kobiety)
Obraz reiyserji i układa gftułftloftgo CMARUI 
CHAPLINA. — W roli brutatnogi* koohank? 
Adolt Kenjou. — W roli lej, która apada tflui 
PurtflaRCfl. — Kroi} zm. — Ta;emrJo« pć4*wlaUu

g0® -  CENY MIEJSC ZHACZWE ZNIŻONE! *^S3QI

1 E © 1 Ł ®  Z A K U P U

w nowościach na sezon jesienny, jak: rypse, welur-y, 
plusze, welwety, wełny, sukna, kam garny na płaszcze, 
kostjumy, suknie i na ubrania męskie, i* ianeie, 
barchany, zefiry, płótna, dymki, wsypy, batysty 
i oksfordy. Kapy, kołdry, koce i firanki. Crepe de 

chine, fulary, tafty, creppe-marocain i t. d.
W iększy wybór płócien Żyrardowskich po cenach fabrycznych.

M IM  KONRUREHCYJHY
u u u u  r a c i w u s  ......................

R R A R O W , U L I C A  F L O R J A W S S A  1, 44, 1. P I E T R C
ta i  przy Eramlo Florlsslskt*!;.

Uwaga na adres. — — — — rol& icrftli cd licw  s»  ̂ reoati
i  mru i> mm
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y Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
ńremjcra komedji Jamesa Merc tg om ery‘ego „Cały 
dzień bez kłamstwa". Świetna ta nowość o nie- 
F.miernie oryginalnym pomyśle I*rmeiljowyni, do­
skonale zarysowany c-h figurach i zabawnych sy­
tuacjach, jest jednym z wybitnych sukcesów śmie­
chu scen zagranicznych. „Cały dzień bez kłam- 
pjwa" powtórzony będzie w niedzielę wieczorem 
Do południu w niedzielę „Nasze żonusie". W ponie­
działek po cenach popularnych „Legenda o św. 
Franciszku".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Przemiły 
wodewil „Nasi w Ameryce", który serdecznie uba­
wił premjerową publiczność, powtarza teatr popu­
larny codziennie wieczorem o godz. 7.30. Nadzwy­
czajny humor każdej poszczególnej sceny, lekka 
muzyka o swojskich motywach, wieesole kuplety, 
a wreszcie wyborne wykonanie całego zeszpołu, 
Eapewniaj.ą ..Naszym w Ameryce" długotrwale po­
wodzenie. W sobotę o godz. 3.30 popoł. po raz 
Cstatni .Dwie Sieroty", a w niedzielę o godz. 3.30 
popol. również po raz ostatni „Krakowiacy i Gó- 
n-Je".
i* VASA PRIHODA, którego nazwisko posiada 
obiecanie fascynującą sile i budzi największą sensa­
cję od czasów Pagasiinic‘ego. wystąpi w Krako­
wie tylko jeden raz, a to w niedzielę, 10 bro. w i>ta- 
»ym Teatrze. Większa c-zęsć biletów na koncert 
niedzielny jest już wykupioną.

REPERTUARY*
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO 

C Poniedziałek, 11 października: „Legenda o św. 
Franciszku" (ceny 50 procent zniżone), 

j Wtorek, 12 października: „Cały dzień bez kłam­
liw a".

N O W A  R E F O R M A

E S t t e i i  pd Kinach KfsI ogkRMi
(Bagatela —  »Czarny orzeł«).

O statn ia k reacja  ^nieśm iertelnego* Rudolfa 
lYałautina! Oto eoś, co poruszy serca tysięcy 
wielbicielek togo bohatera filmu, k tórego  ła ­
dnej tw arzy ekran zapewnił rzeczywiście p ra ­
wne nieśm iertelność. W  tym  filmie je s t on śm iał­
kiem , k tó ry  odrzuca miłosne umizgi carycy  
K atarzyny , Jeździ na koniu, jak  kozak —  a  iw 
kostjum ie kozaka w ygląda »jak anioł*. Kom ­
pozycja filmu zręczna, technika zdjęć dosko­
nała, naw-at rosyjskość nie bardzo szw ankuje i 
k ilka zaledw ie m ałych anachronizm ów  nie 
psuje iluzji. Całość je s t fan tastycznym  rom an­
sem na dobrze pom yślanem  egzotycznem  tle, z 
m om entam i doskonałej g ry  uczestników  i zacie- 
Łaiwiającemi syLnacjami. P a rtn e rk a  Y alentino 
rzeczyw iście ładna a powodzenie filmu gw a­
ran tu je  »w vpckany« pierw szy zaraz dzień.
[. i i ‘ (stiu.)

“ "-'“T n n irn ii  u

Hp  T ad eu sz  P a w la s
powrócił m °

i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ul. Czapskich 1 (godz. 2 ‘/a—4 l/s), Telefon 4210

S p r a w ^ s ą S e w ©

DWAJ POSŁOWIE SEJMU ŚLĄSKIEGO SKAZA­
NI ZA OSZCZERSTWO.

| W Katowicach przed Izbą kairną odbyła się roz­
prawa prz&cdw posłom sejmu śląskiego, Klemenso­
w i Borysowi i Józefowi Wicłmle, należącym do 
dzikich, wydanym sądowi przez sejm, a  oskarżo­
nym o zniew agę posła Józefa Binfezkiewic-za i je­
go córki.
; Sąd uznał obu posłów winnymi zniewagi i ska­
zał ich na 3 miesiące więsieuii-ai i ponoszenie kosz­
tó w  rozprawy, I ;

ROZPRAWA PRASOWA O OBRAZĘ P. WL, 
GRABSKIEGO.

W s.ądaie okręgowym w Katowicach odbyła się 
rozprawa przeciw cdoow^edizialnemu redaktorowi 
„Połoninę p_ j naczelnemu redaktorowi
p, Zabaw-skiemu, oskaira-onym przez b. premjera 
p. 711. Grabskiegt) z powodiu artykułu, zarzucają­
cemu p. Grabskiemu, nielegalne gospodarowanie 
w Banku Polskim.
t Zgodnie z wnioskiem prokuratora, redaktor od­
powiedzialny został uwolniony, gdyż artykuł po­
jawił się podczas jego nieobecności, a redaktor 
Zabaweki skazany został na kąrę 150 zł, ewentual­
nie na 30 dini więzienia.

I X '  WYROK NA KAP. ZAGRAJSKIEGO,
Z W i l n a  donoszą:
Zapadł tu wyrok w sądzie wojskowymi w głośnej 

Hprawie isjut. Za^nij-Aiego, oficera wojskowego in­
stytutu geograficznego DOIĆ. I. w Warszawie, któ­
ry- zastrzelił szofeia autobusu, Zdanowicza za lo,
że nie czekał wbrew umowie w miasteczku ŚwiętaL 
Sąd wydał wyrok, skazujący kapitana Zagrajskie- 
go na 1 rok twierdzy, z zaliczeniem więzienia pre­
wencyjnego.

SZWEDZKIE G pimztziP Ł y s z o w E
B Y W A M Y  -  K IL IM Y

0M1 WSZELKA GARDEROBĘ ________
n a j le p ie j  n a j s ła w n ie j s z a  n a  c a !ą  P o ls k ę  o k sa s lo z n a  c z y s z c z e ln ia  i  fa r b ia r n ia  . tT ^ C : g i 5 . “  w  E r a k o w ie , C z a r n o w ie js k a  7 2 -7 f  

ją. numery pisma, których również szata zewnętrz- FSLJE: u l ic a  K a r m e lic k a  Sj B Jaga 1 F lsrj& ń sb a  2 S ;  G ro d zk a  51; Z w ie r z y n ie c k a  20; S e b a s t ia n a  10; D ie t la  41; l w o w s k a  1(
na stoi na odpowiednim artystycznym poz.iomie.

CUKSBK5 SKiETAMKOWE 
SĄ NIEDOŚGGNEONE

PAPRYKA W LESZMIE (WiSLKOPOUHA)

St. M.
p a ń s t w o w a ' '

do Wilna, prastarej stolicy polskiego ruchu refor- Warszawa, 9 październ ika (PAT). R ad a  mi- 
macyjnego I-»zy powszechny zjazd kościołów i zbo- nistrów na posiedzeniu 8 bm. uchw aliła rozpo­
rów ewangelickich, Ługebursildch, heiweckich; rządzenie P rezyden ta  R zeczypospolitej o  ure-

Rozporżądznnie 
zdawifo wych 

acan-ia bile- 
B ilety zdawko-

PisurH! b. ces. Wilhelma do Niemiec

Je d e n !we em itowane w  sum ie 300 mil. zł., będą za-
i 25 zł. B ilety

ypty
SPRAWA GEN. MALCZE\v SKIEGO. « ’.»■ ■ • , , , . . , _

z dzienników warszawskich d o n o s ił  kół wojsko-j” iemone n a  w i n k a c h  o 
rvych, że badania psyc.hjatrycz.ne generała Mai- te n a zwane zostaną bnetam i państw owemu Bi 
czewskiego zostały zakończone. — Ńa podstawi?.1® ^ państw ow y m są praw nym  środkiem  p lat- 
oraoczenia ekspertów, sprawa gen. Malczewskiego, niczym, m ającym  mo-c uinażającą zobowiązań 
ma zostać umorzona.’ " [do  1.000 zł., w stosunku  zaś do wierzycieli pań-

STAN SZKARLATYNY W POLSCE. Z W arsza.; s tw a  b ile ty  państw ow e posiadają moc płatniczą 
wy donoszą 7 b. m.: Najwyższy stopień natężenia [ nieograniczoną. 'Wymianą i przeprowadzeniem  
epidi-mji szkarlatyny przypadł w Warszawie na [emisji, oraz "wykupieniem na. rachunek skarbu 
tydzień między 19 a 25 z. m., kiedy zanotowano [' państw a, zajm ie się Bank Polskj. Począwszy od
211 wypadków. W tygodniu następnym było 188, Jnai 1 styczn ia  1927 r. zmniejszona będzie SU* 
a w ciągu trzech dni bieżącego tygodnia zainotowa-' ty ch  *Wlctów ^  aby  j  styczn ;a  1937 r.,
no 71 wypadków. , . suma biletów  państw ow y eh n :e przekraczała

W  cale Polsce w tygodniu od 19 do 2o wrze- . .
śnią zanotowano 1.087 wypadków: najwięcej było . ^  j  keadego m ieszkańca. _ 1 
W woj. warszawskiem (127), łódzkiem (105), kie. j paiiśt wdwe będą zabezpieczone wpływami w 
lcckiem (149), pozna liskiem (142), Iwowsikiem w"ysiOkosci m e inmej 12,900.000 zł. ioczn:e, u-

Imndyn. 9 października (PAT). »D aily N -rvs« 
donosi z Berlina, że potwierdza się pogioska, 
że były cesarz Wilhelm opuśel! Do-orn t odje­
chał w  kierunku granic Niemiec, sB erliner Ta- 
geblatt«  zapewnia, że były cesarz zamierza o- 
siedlić się w zaniku konibursknu, o czcm m iał 
zawiadom ić rząd angielski.

Berlin, 9 października (PAT). »Berliner Ta- 
gcblntt*  dow iaduje się z Hagi, żc były cesarz 
W ilhelm  m a zamiar powrócić do Niemiec. Do­
tychczas nie ustalono jeszcze, w jakim  związku 
pozostaje ten  plan b. cesarza do uchw ały przy­
ję te j w czoraj przez pruską Radę stanu, która

wyznaczyła b. cesarzowi
tlit s

zamek w Homburgi 
stałe miejsce pobytu. B. cesarz m isi jm 

przedtem  sondować opluję rządu angielskiegf 
za pośrednictw em  holendesekich kó ł arystokrn- 
tycznych. W edług doniesień holenderskie: ».:•
■nisteTstwa spraw  zagranicznych h cesarz miał 
rowm eż ujaw niać zam iar opuszczenia swej- do­
tychczasow ej siedziby z powmdów zd’owo-t- 
nych.

Dzienniki dodają , że francuski urząd spraw 
zagra mc zny oh pocz_ynił ze sw ej s trony  kroki 
cclcm poinform ow ania się o rzeczyw istych pla­
nach byłego cesarza.*"

Wykrycie fabryki fałszywych pieniędzy

zych źródeł w 
na  w ykupie- 

[ńie biletów państw ow ych, zaś z kw oty pozo- 
j s ta łe j, Bank Polski zakupyw ać będzie srebro.

bierne epidemji. W zna.eanej mieriae do jej wstrzy 
maniiu. x>rzyc.zyniają siię masowe szczepienia.

AWANS SIERŻANTA KUBIAKA. Miołster&bwo[ M onety srebrne będ  ą.puszczane w  obieg przy  
spra-w wojskowych ogłosiło rozkaz, _ mianujący równoczcsem w ycofyw aniu biletów pańsUvo-
sierżpmfa Kubiaka L-eoua starszym majstrem woj- 
sko^ym . Nominacja nastąpiła w uznaniiu zasług, 
jałc.e położył sierżant Kubiak dla przysporzenia 
chwały lotnictwu polskiemu w czasie lotu 7Yar- 
szawa.—Tokio— Warszawa.

UKARANIE NIEPUNKTUALNYCH URZĘDNI­
KÓW. Z Warszawy donosi A. W. Min.is.teir spraw 
wewnętrznych skontrolował wczoraj d.-epaafamsnt 
administracyjny, przyczem stwiordiził, że niektórzy 
urzędnicy przys-zli z opóźnieniem. Wobec tego mi­
nister zarządził, by wszyscy nrzędiniey przyeho- 
ttei.Ii przez tydzień o 15 minut wcześniej.

ARESZTOWANIE MORDERCY. Z Wilna dono­
szą, że policja tamtejsza areoatowala zbrodniarza, 
■który ma na sumieniu 24 morderstw, przeważnie 
popełnionych na kobietach. Legitymował się on 
fałs-zyweani dokumentami na nazwisko Piotra Ha- 
ła.cińskiego.

ARESZTOWANIE WETERYNARZA POD ZA

wych.
Bank Polski obow iązany będzi-3 ogłaszać co 

miesiąc stan  bbiegu biletów  państw ow ych i 
m onet. Kom isja kon tro lna  długu państw a zobo­
w iązana berkie do czuwania nud w ykonaniem  
niniejszego rozporządzenia.

Kom itet Obrony a
Warszawa, 9 października (PAT). R ad a  m i­

nistrów  na  posiedzeniu dnia 8 hm. uchw aliła 
p ro jek t rozporządzania Prezydenta R zeczypo­
spolitej o u tw orzeniu  kom itetu obrony państw a. 
Do zadań K. O. P, należeć będzie rozp a try w a­
nie zagadnień, dotyczących obrony państw a i 
przeprow adzających wytyczne d la  zorganizo­
w ania mobilizacyjnego wysiłku państw a. Poza- 
tem  do działania K. O. P. należeć będzie uzgo-

RZUTEM SZPIEGOSTWA. Z Wołożyna donosizą:. dnienie i opinjowanie wszelkich spraw  o donio- 
Sensasję wywołała wiadomość o aresztowaniu po-[sieni znaczeniu dla obrony państwa. Przewodni- 
wiatorzego lekarza weterynarjL Bialobw M degoJ czącym  K. 0 . P. jest P rezydent Rzeezypospoli- 
pod zarzutem, iż uprawiał szpiegostwo na rzecz! tcj, pozatem  w sk ład  K. 0 . P. wchodzą; mini- 
jeonego z c ję.eniiyc.h państw i że należał do part-ji §pm,w w o jsk o w y ch ,. m inister spraw  we- 
co.riunabityczinoj. : Ą y n ę tr tz n y c l] ,  m in i s te r  s k a r b u  o r a z  ^ re n e ra in y

NAPADY WILKÓW. Z Wilna cTonow-ą: W  gm i-.inspektor sił zbrojnych, k tó ry  z urzędu jest 
nio Dema,końs.ka wilk pokąsał 11 osób, w tem H ft.jównyia refc-rentem K. O. P. 
omego piechura ze Lwowa, podchorążego rezerwy 
Kułinsa, który odbywa podróż po Polsce. Wszyst­
kie pokąsane osoby odesłano do szpitala wt Wilnie.

E e  ś w i a t a
ZGON WYBITNEGO PSYCHJATRY. W Mona­

ch jnm zmarł w 71 r. ż. rozgłośny profesor psy- 
chjatrji, Emil Kraenelin.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK CZECHOSŁO­
WACKIEGO LOTNIKA. Teteram i iskrowy z Pj-a- 
gi donosi: Z Rzyrun natleszła wiadoino-ść, że naj­
lepszy czeeliosłowaeiki lortiiiidc cywilny, dr Lhota, 
który niedawni o rozpoczął lot okrężny ponad Eu­
ropą, uległ śmiert-elnemu wypadkowi na lotnisku 
w Monte Celio. Szczegółów brak.

WIELKIE BANKRUCTWO. Z Medjolamie wiel 
kie wraź en i o wywołało bankructwo zupnego spe­
kulanta turyńokiego, Toselliego. Pasywa jego 
obliczają na 7 miljonów lirów. Toselli znikł bez 
śladu, rozesłano za nim listy gończe.

BÓJKA W RADZIE MIEJSKIEJ. Jak  z Berlina 
donoszą, na ostafniem posiedzeniu Rady miejskiej 
ciosało na tłe różnicy poglądów o racjonalnym roz­
dziale zapomóg dla bezrobotnych do walki na pię­
ści pomiędzy radykalnymi socjalistami a komuni­
stami. Bójkę sprowokowali komuniści. Przewodni­
czący zmuszony był, celem przerwania gorszących 

jscon, zamknąć posiedzenie.
SENSACYJNY PROCES O SFAŁSZOWANIE 

TESTAMENTU. Z Berlina donoszą: Przy olbrzy­
mim natłoku publiczności rozpoczął się wozoraj 
w Poczdamie sensacyjny proces przeciwko małżon­
ce zmarłego pirof. dra ŚclinatHa, z do-m-u hrabiance 
von Leiuingen, oskarżonej o sfałszowanie teotrw 
mantu, z zamiarem zagp-m:oc.ia całego majątku po 
mężu.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wy'rok. 
skazujący prof. Scłinabel na trzy miesiące więzie­
nia.

1a k r a j u
\ ZŁOŻENIE PRZYSIĘGI PRZEZ PRYMASA KS 
ARCYB. HLONDA. lYozoraj 0 godz. 10 przepoi. 
!k,c, areyb. prymas Hlond złożył na ręce prezydenta 
Rzeczypospolitej przysięgę. Ks. prymas odbył sze­
reg konfercncyj z przedstawicielami kół rządowych 
w spra.wacli kościoła. Fo południu odbył się objul, 
na którym byli obecni ks. areyb. Hlond, ks. arcyb. 
Kairow-ski i ks. biskup Michalkiewic-z z Wilna. — 
Ks, prymas opuszcza Warszawę w sobotę o godz 
11 przed południem.

KONGRES KOŚCIOŁÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH 
W WARSZAWIE. Na. ostatnim kongresie kościo­
łów chrześcijańskich w Bornie szwu jc a sakiem, byl 
rozważany projekt, aby na miejsce przyszłego 
wszechświatowego kongresu obrać Warszawę. — 
Chodziłoby o to, a,by_ kongres odbył się nie na te­
renie protestanckim, jak dotychczas, lecz w kraju, 
gdzie istnieje ludność wyznania prawoslawmego. 
fllo gdzie kościół prawosławny nie je&t związany 
politycznie z rządem.
¥  ZJAZD POWSZECHNY EWANGELIKOM/. — 
Dążącą szlakiem wiekowej tradycji ewangelików 
Rzeozypospolitej polskiej, wileński synod kościoła 
pwangćłieiko-ref o rmorwam ego, istniejący nieprze- 
ZWAnie od 1563 zwołuje pa 9—11 listopada b. r.

TELESRAiY
ni tok 1527 Mi deficytum

Warszawo, 9 października (AW). Prozydjum  
R ady nunlstrów  pod prz-iwodnictiweni wucopre- 
m jera B artla  odbyło szereg narad nad  proje­
ktem  budżetu na  rok 1927, przyczem następnie 
uzgodniono staaow islto  poszczególnych resor­
tów. Budżet skonstruow any pod kątem prze­
prow adzenia jak  najw iększych oszczędności w 
wydatkach obracać się ma w granicach 1750 
milj. zł. do 1830 miij. zł. Prelim inow ane w y­
d a tk i znajdują całkowite pokryc e w docho­
dach, przyczem rząd  nie stan ą ł na  stanorw sku, 
że w roku przyszłym  nie może być nawet mowy 
o deficycie budżetowym.

W najbliższych m iesiącach nie ty lko nie jest 
przew idyw any deficyt, lecz przeciwnie rząd li­
czy n a  to, że w  związku z term inem  płatności 
podatków  przypadających na osta tn i m iesiąc 
roku, oraz dzięki wzmożonej akcji egzekucyj­
nej, osiągnięte będą na I stycznia 1927 r. zna­
czne rezerwy kasowe.

PłHis nestl usisałle p r iw M
Warszawa, 9 października (AWj. W  zw iązku 

z m ającym  nastąp ić  zadekretowaniem przez 
rząd nowej ustawy przemysłowej, budzącej o- 
góhiy  sprzeciw  sfer rzem ieślniczych, odwiadu* 
jem y się. że w niedzielę 10 bm. odbędą się  w 
k ilk uset m iastach z W arszawą na czeło grom a­
dne zebrania rzem ieślników, ce lem  zaprotesto­
wania przeciw szeregowi artykułów ustawy  
krzywdzącej interesa rzemiosła.

Kredyt dSa reisiików
(Teiefocem od naszego korespondenta.

Warszawa, 9 października. Minister skarbu 
postanowił przyznać 2.5 mil. zł. kredytów dla 
rolników, dotkniętych klęską nieurodzaju w
województwie wileńskiem i części wojew ództw a 
noiwogrodzkiego.   _

Czesi eyŝ aia »«iel da As$in
Praga, 9 października (PAT). Szereg kopalni 

w e"la  w różnych okręgach Czechosłow acji za- 
wiarł, ja k  donosi »Pragor Presse*, długotrwale 
umowy na dostawę węgla do Auglji, Umowy 
te sięgają  naw et wiosny roku przyszłego i za­
pew niają kopalniom czechosłow ackim  zbyt 
znacznej ilości węgla nawet p0 ukończeniu 
strajku w ęglowego w Anglji,

P s ftM  się HSis SiszsisfisKieSB
z Primo i s  Hiuarct

Paryż, 9 października (PAT). TYcdlug sChi- 
cago T iibune* pomiędzy ̂ królem hiszpańskim a 
Primo dg Riverą przyszło do porozumienia w 
tym kierunku, i® król zgodził się  na zewnętrz­
ną politykę Primo do Rivery, o raz  ra  zwołanie 
Zgrom adzenia Narodowego, 2aś Primo de Ri* 
vera zgodził się na amnestję dla skazanych o- 
ficerów artylerii. :

(Telefonem od na.
Łódź, 9 października. D ochodzenia policji 

w ojew ództw a łódzkiego doprowadziły do 
stw ierdzania, że w  Brzezinach w  okolicy Ło­
dzi znajduje się fabryka fałszywych pieniędzy. 
O kazało się, że fabryka znajduje się w nde- 
szkaniu  H erm ana Sonnenberga przy ul. Sien­
kiew icza 15. Nocy onegdajszej policja otoczyła 
dom. około godz. 6 rano, gdy fałszerze po cało­
nocnej pTacy ułożyli się d c  snu. Policja wtar­
gnęła do domu i dokonała ścisłej rewizji Fa­
b ry k a  mieściła się w  sypialni trzypokojow ego 
m ieszkania Sonaenbergów- Precyzyjne prasy, 
papier z wodnem i znakami, klisze itd. znalezio- 
co  ukryte w materacach. P .d  deskami podłogi

szego korespondenta)
znaleziono 100 niewykończonych banknotów  
5-złotow'ych. o

W łaściciel m ieszkania Herman SonncnŁerg 
oraz jego brat i sio3tra zostali aresztowani i od­
dani do dyspozycji sędziego śledczego. Herman 
Sonnenberg niedaw no pivzrócił z  Niemiec, 
gdzie odsiadyw ał k a rę  3 la t w ięzienia za fał­
szowanie banknotów  niem ieckich i amerykań­
skich.

Poza rodziną Som ibbergćw  aresztowano 5 
osób, k tó re  puszczały w  om eg fa lsyfikaty . Oj­
ciec Sonneberga w dniu, w k tórym  nastąpiło 
aresztow anie fałszerzy, zbiegi i dotychczas nie 
zdołano go odszukać. ,

wezwać ludność, by "wstrzymała się od tworze- [nabożeństwo w obecności prefesoićw U. J., przy^ 
nia zapasów w ęglow ych, k tó rego  w  k ra ju  ni9 byłych w togach i uczniów Wszechnicy.

F.- nabożefistuie,odbyła się w auli uniwersytetu 
uroczystość inaugurayjua. Profesorowie byli obec* 
ni „in cor‘pore“, bardzo licznie były reprezentowa-

brakuje.

ztsipsfes Banka Polskiego
Z Warazaiwy donoszą:
W  dniu 7 bm. odbyło się pod przew odnic­

twem  preżesa Banku Polskiego S tanisław a K ar­
pińskiego miesięczne posiedzenie Rady Banku, 
na k tórem  w ysłuchano spraw ozdania dyrekcji 
i poszczególnych kom isyj R ady, oraz rozw a­
żono ogólną sy tu ac ję  gospodarczą w k ra ju , a  
specjalnie ry n k u  pieniężnego.

N a w niosek dyrekcji uchw alono utw orzyć 
nowe zastępstw a B anku w Białej Podlaskiej,

ne władze z wojewodą Darowałam na czele. — 
W Imieniu duchowieństwa przybył ks. infułat Kru­
piński. Liczna publiczność i miedzioż uniwersyte­
cka wypełniła aulę po brz-gń . i

Prorektor Rostworowski złożył sprawozdanie 
z czynności uniwersytetu za rok szkolny 1925-26, 
poczern nowy rektor prof. Marchlewski w przemća 
wieaiŁu zaznaczył, że eksponzja u rżącej się mio- 
d/ieży powinna .kierować się przedewszystkieni 
w kicTunlku stud jW  zawodowych.

Yikońcu rektor Marchlewski wygłosił wykfaiBrodach, Gostyninie, Nowym Targu, R aw ie;. . ,. . .
5 - - - Sokalu bnaiugaj.racyjiiy p. t, „Z historji badan ziei-nj ro-

k2qti zipê Eis fioslarczenis e l̂i
KMjSBl

M inister kom unikacji R em ow i odbył wczo­
raj d łuższą roznw yę z, m inistrem  KwRatkow- 
słiim w  sprawie usunięcia trudności w zaspo­
kojeniu rynku wewnętrznego w  w ęgiel, wobec 
zbliżającej się zimy. Na kc-mferencji omówiono 
p ro jek t pow ołania do życia specjalnego komi- 
sarjatu węglowego w  Zagłębiu węglowym , m a­
jącego  czuwać nad w ysy łką  węgla, do kraju. 
Następnie sprawą ewentualnego wstrzymania 
eksportu węgla w  wagonach polskich, k tó re  
byłyby równocześnie oddane do transpo rtu  kra 
jow ego. Podkreślono bezwzględne zwalczanie 
lichwy węglowej. Na konferencji uchw alono

Ruskiej. Sandom ierzu, Skierniew icach, 
i Złoczowie, oraz przyjęto listę składii kom ite­
tu  dyskontow ego oddziału pińskiego, k tó ry  
przed czterem a dniam i rozpoczął sw ą działal­
ność. P rzy ję to  również do wiadomości, że je sz ­
cze w bieżącym  roku  zostanie u tw orzony o d ­
dział w Zamościu. , ; l ł l

Projekt sbnlźsciit stsp? praKskesI
Mijii&tors-two skarbu  zamierza obniżyć stopę 

dy&kcaitową z 10 na 9, a nawet na 8 proc. W 
zw iązku z tein  w skazano jest, ai>y m aiisterstw o 
skarbu  i Banie Polski w yw arły  nacisk na ban­
k i p ryw atne  w  k ierunku  obniżenia p ryw atnej 
stopy dyskontowej.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 9 października.

Na rynku efektów panuje w dniu dzisiejszym 
tendencja słaba, chęć pozbywania towaru nieco 
silniejsza., co w znacznej mierze wpływa na zniżkę 
kursów. Szczególnie papiery cięższe w większych 
obrotach, Zieleniewski, Siersza G. naogół utrzy­
mane pod wpływem Wiednia, oraz Chodorów 
utrzj-many, przy chęca kupna. Kursa w Krakowie 
kształtują się następująco: Zielenicwsk; 11—11.59, 
Siersza Górnicza 3—3.20, Górka 14, Chybie w sil­
nej podaży.w towarze 4 zł., Chodorów 106 zI.

Z pank-rów pogieldowych Jaworzno 10.25— 
10.50, Bank Polski 70—72, Lokomotywy 0.45.

Na rynku walut i dewiz panuje w dniu dzisiej­
szym tendencja nieco mocniejsza. Wczoraj -nic- 
czorcm dochodził kurs do 9.20. dzisiaj rano nawet 
przewyższył ten kurs, jednak koło południa osłabł 
i prtzy siłuiejszt-ui zaiuŁereso^yaniu kształtuje się 
na poziomie 9.15—9.17, tak w płaceniu jak i w to­
warze, go-tówka prywatnie, bankowo czoki 9.10. 
Warszawa gotówka prywatnie 9.19. We Lwowie 
gotówka 9.16, bankowo 9.10. Katowice 9.15 go­
tówka towar, ezeki bankowo 9.08—9.10. — Na 
wszystkich giełdach nastrój podobny, chęć kupna 
ożywiona, ten dencja niopewina, przy stosunkowo 
małej ilości towaru. Bank Polski podwyższył kurs 
zo gotówdrę z 8.95, na 8.97, czeki 8.98.

Zurych, 9 października (FAT). Zam knijcie. 
Paryż 14.92, Londyn 2511*4? Nowy Jo rk  
5.17 5/8, Belgja 14.35, W lm hy 20.60, Biospa- 
u ja  77.50, Berlin 123.30, W iedeń 73.05, bztok- 
holm 138.65, Oslo 113.40, K openhaga 1S l 50, 
P rag a  15.32V2, W arszaw 3 58.00, ‘ Budape.czt 
0.72/5, Bia.łogród 9.40, K onstantynopol 2.05, 
B ukareszt 2.70. T endencja stała.

Po zamknięciu kroniki
INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO NA UNI­

WERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Dziś w godzi­
nach przed,południowych odbyło się uroczysta 
otwarcie nowego roku szkolnego na uniwei-ytccie 
Jag. — O godiz. 9 rano w kościelo akademickim 
św. Anny ks. prof. Kaczmarczyk odprawił solenne

śłnnej i barwnika krwi".
Z cikazji otwarcia roku nadeszły depesze z ży­

czeniami od prezydenta Rzeczypospolitej, od mi­
nisterstwa oświaty i t d .  i I

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE KRAKÓW- 
SKIEM. Z dniem 1 b. m. zaszło kilka zmian w są­
downictwie krakewskiem. Podprokurator dr Ka- 
roi Gniewosza zoMał sędzią sądu okr. karnego, za/ 
Z. Ocakowski z Łańcuta i Dziuuott zostaii przenie­
sieni również do sądu olcr. karnego w Krakowie. 
W stan spoczynku przeszedł sędzia sądu okr. cy­
wilnego TyraILk.

W SPRAW IE POBORU lO-proceaitowego nad 
zwyczajnego dodatku do zaległych podatióu 
i cjrJat skarbow ych, p rostu je Izba skarbow a o tyle, 
że dodatek te*) płatny jest począwszy od 16 wrze­
śnia b. r. (a nie od 16 października).

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Pm 
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 11 października 1926 r. o godz. 5-tej 
Porządek dzienny; ozł. T. Chrzanowski: Idea mm 
sjtuniezna Yó-oronicza; czł. T. Skiko: Pokłosie czar­
noleskie; ozł. T. Sinko przedłoży rozprawę p. Sta­
nisława Lisieckiego p. t.: „Teorja Platona o pra- 
l-ycie duszy ludzkic-j i jej krytyka". Następnie od­
będzie się posiedzenie administracyjne.

ODCZYT PROF. KRZYŻANOWSKIEGO. — 
WT związku z pobytem i pracami misj: Kcmmerera, 
staraniem Stów. młc«d.-z. akad. „Odrodzenie1 — 
prof. U. J„  dr Adam Krzyżanowski, wygłosi od­
czyt p. t. „Bogactwo Stanów Zjednoczonych" o g, 
6 wieczór, w niedzielę 10 bm. w sali im. Koperni­
ka y; uniwersytecie Jagiellońskim. (Cołlenium No- 
vum II p.).

ZMARLI:
--• Jan  B u c z y ń s k i ,  towarzysz sztuki drukar- 

skir-j, przeżywszy lat 63, zmarł dnia 8 b. m. Po- 
grzeb odbędzie się dziś, t, j. w sobotę o g-odzini* 
S.3G z kaplicy c-mcowrza rakowickiego.

Jaś i Halka.
8. O rzeczenie rzeczoznm tcg.

f ^no, droga Pani, co tu dużo yidsA  
rzeba prrclęónt^ f«Ó5»Uy«^ *  fceAt# 

Ja, stary fachowiec, laręciatr JcjtfrotcA 
Pasta Krdal*} z żrbL^ — śo tttÓH iłtotdP':

*4 „ f ż R D A  L » «***»*» td fc ,- n  A
'p&*dzi*'t cbtrsifzięspec s fa tf

Wyrób kfcżmn

i
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Ze sportu
PGGO.t (L w ó * )-W IS Ł A

W  sobotą i w niedzielą rozegra W isła dwa 
spotkanie, z mistrzem Polski Pogonią ze Lwowa. 
Są to ostatnio s/iagierowe zawody w tym se­
zonie. to też spodziewać sią naieży, że i gra 
bądzie bardzo interesująca i pe łna 'em oc i, tera 
więcej, że obie drużyny znajdują  sią w dosko­
nałej formie i wystąpią w swych najlepszych 
składach. Początek w oba dni o godz. 3 15 po 
południu. W  niedzielą w czasie pokazów lotni­
czych dla udających sią na  zawody przejście 
przez Aleje wclne.

WAWEL-WTRZEIWA
Zawody te oibądą sią 10 fc. ra. o godz. 11 

przed poi. s a  polsku Jutrzenki. Zawody giówne 
poprzedzone zostaną zawodami o mistrzostwo 
pomiędzy Wawelem III a Makkabi III o godz. 
9 15.

T .S . V!C TOfilA (Sosnow iec)—ZWIERZYNIECKI
K. S. rozegrają zawody o mistrzostwo klasy B 
okręgu ki akowskiego, a zarazem o wejście do 
kl. A, w niedzielą 10 b. m. o godz. 11-tej na 
na boisku Makkabi.

o r z e l - o r l ę t a  rozegrają zawody w nie­
dzielą 10 b. m. o godz. 3 30 pop-oł. na boisku 
E . S. Olsza.

FROBY POBICIA REKORDO.n —
W niedzielą o godz. 9 30 rano organTżuje 

Krakowski Związek lekko atletyczny na Woj­
skowym Stadjonie Sportowym „Próby pobicia 
rekordów okręgowych'1, Zawody te zapowiadają 
sią nadzwyczaj interesująco, gdyz poraź pierw­
szy kluby krakowskie bądą miały sposobność 
wybrania sobie najlepszych swych konkurencyj, 
w których startować bądą pierwsze siły okrą- 
gu, takie jas Lonka, Jasna i Swobodówna z pań 
i Nowosielski, Gumplowicz i Gieraltowski z za­
wodników prócz całego szeregu innych, a wszyscy 
będą sią starali posiąść miano „rekordmaua".

Zawody te bądą zarazem zamknięciem ofi­
cjalnego sezonu KOŹLA na bieżni.

TURNiEJ TENNISAWY 
O MISTRZOSTWO KLUCU A. Z. S.

W sobotą 9 i w niedzielą 10 b. m. odbędą 
sią na kortach tennisowycb A. Z. S. w Parku 
Krakowskim turniej tennisowy o mistrzostwo 
klubu A. Z. S. na rok 1926. Atrakcją turnieju 
bądzie gra pojedyncza, w której grać bądą pa­
nie i panowie razem. Skutkiem tego bardzo in­
teresujące Dędą spotkania pań Dnbiefi skiej i Bo­
nieckiej z czołowymi graczami A. Z S. Poza- 
tom rozegrane bądą: gra podwójna panów i gra 
podwójna pań i panów. Rozgrywki trwać będą 
w sobotą od godz. 1 i-tej zaś w niedzielą od 
O-tej do 13-tej i od 14-tej do zmroku.

dwóch zdań co do pow agi, z jak ą  te  zadania ’ 
przez rząd polski i społeczeństw o rozwiązane 
zostały. Polska, s ta ra ła  sią może w ięcej, niż k a - . 
żde inne państw o, aby  swoje kw est je  finanso­
we załatw ić bez obcoj pom ocy i d latego też ta 
obca pomoc w cale w ielką nie była.

T iiulnośai finansow e Polski dadzą się w 
w ielkiej mierze w ytłum aczyć tom, ze są zale­
żno od dezorganizacji m iędzynarodow ego k re ­
d y tu  w ogóle, a szczególnie przez zniknięcie IJa- 
ryża, jak o  centrum  finansow ego, ponieważ 
F ranc ję  trzeba uw ażać za na tu ra lne  źródło k re ­
d y tu  dla FoLki. D iugi nielicznych państw  m a­
ją tak  uzasadnioną podstaw ę, jak  długi Polski. 
Posiada ona bardzo wielkie n iew ykorzystane 
bogactw a n au u a ln c , ma ludności pi ze.szło 27 
nn lnnów , k tó ra  się pom naża rocznie przecięt­
nie o 2.4 procent, co stanow i praw dopodobnie 
najw iększy p rzyrost pośród w szystk ich  n a ro ­
dów  europejskich. Poza tern Polska ma mniej­
sze diugi, niż inne większe państwa Europy. 
C alkow uy d ług Tolskr wynosi mniej, niż 12 d o ­
larów  na  osobę, co odpow iada przeciętnie 75 
dok —  w Szwecji, 150 dok —  w Norwegji, 200 
do], w Ilolandji, ISO doi. w Anglji. T en  nadzw y 
czaj m ały dług Polski, wraz z odpowiednio rna- 
łemi sumami, k tó re  są potrzebne na opłaceniu 
rocznych procentów , spow odow ał oczywiście 
zmniejszenie ogólnej sum y budżetow ej w  poró­
w naniu z budżetem  państw  o większych dul­
gach.

„Ale i pod innem i w zględam i udało się rzą­
dowi polskiem u w yjątkow o zm niejszyć w y d a t­
k i i dlatego budżet polski je s t w yjątkow o m a­
ły, zwłaszcza, jeżeli weźmiemy pod uw agę cy­
frę ludności i znaczenie tego k raju . N aturalnem  
jest, że w tych  w arunkach  w ydatk i na wojsko 
w ynoszą stocunkow o wielki p rocent ogólnych 
wydatków" budżetow ych. Ten fakt tlóm aczono 
w  wielu w ypadkach, jako  znak  w ojennych n a ­
strojów  tego k raju . S tosunek w ydatków  na 
wojsko wr zestaw ieniu z całym  budżetem  nie 
może służyć, jako podstaw a do porów nania 
z innem i k rajam i, k tó re  swój budżet zupełnie 
inaczej uk ładają . W rzeczywistości w ydatk i na 
w ojsko w Polsce nie są tak wielkie, jak  się czę­
stokroć przypuszcza i w  stosunku do ludności 
są one o wiele m niejsze, niż w wielu innych 
europejskich k ra jach".

P . lv a r  K reugur w ygłosił takiesam o ośw iad­
czenie w  Nowym Jo rku  przez radjo.

r

ameryKan
o łtesuukach gospodarczych w

y\T ostain iem  spraw ozdaniu  M iędzynarodow e­
go T ow arzystw a Zapałczanego, prezes T ow a­
rzystw a, p. Iv a r K r e u g  e r, k tórem u wr Ame­
ryce nadano przydom ek „kró la  zapałczanego", 
zam ieszcza następu jącą relację o stosunkach  
w ew nętrznych i ekonom icznych w  Polsce:

„W  zw iązku z w prow adzeniem  m onopolu za ­
pałczanego, niechaj mi wolno będzie powiedzieć 
k ilka  słów o ogólnej sy tuacji w Polsce, o k tó ­
re j za gran icą m ylne m a się pojęcie. Bezwątpie- 
m a, m iała  Polska, jak  wiele innych państw", 
k tó re  m usiały tw orzyć nowe rządy, wiele cięż­
kich  zadań  do rozw iązania; niem a jednak

Diarjusz ekonomiczny
- -  Nieheziiieczefiaiwa strajku w łódzkim prze­

myśle włÓkienn CZym trwa w dalszym ciągu, gdyż 
robotnicy przyjąuszy w zasadzie 5 procentową pod­
wyżkę, proponowaną przez przemysłowców, ż ąd a ją , 
by dotyczyła ona również pracowników biurowych 
i majstrów faDrycznych, na co przemysłowcy się 
nie zgodzili.

—  Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
czechosłowacko polskiej umowy handlowej do­
konana ma być w przyszłym tygodniu w W arsza­
wie, Linowa ta  wchodzi w życie w 14 dni po wy­
mianie dokumentów ratyf.kacyjnycb.

—  Liczba bezrobotnych w Poisce w lutym
b. r. wynosiła 363.507, w ostatnim zaś tygoduiu 
tylko 217.605 osób, czyli zmniejszyła się w ciągu 
7-miu miesięcy o 145 901 czyli o 40 proc.

—  Cena w ęgla w Aaalji podniesiona została  
ostatnio na 85 szylingów za tonę, podczas gdy 
przed strajkiem wynosiła 45 szylingów.

— Rząd sow iecki wydzierżawi! przemysłow­
com polskim 3 duże fabryki manufaktury pod 
Moskwą, które dzierżawcy zobowią-ali się zreorga­
nizować i uruchomić.

W y m ie n io n e  f irm y  p o le c a m y  n a sz y m  C zyte ln ikom

-L. t 7 irzi/b . fotO ” r .  fS T *  f o r t e p i a n y  , ^  S p ę d y  e j  a  ^

U  a r s z a w s k i iS k ia d  
n ,‘z y b o ró i. fo to g ra fie z . 
Szetchha 2 , 'Mel, 1426 iliMSBliUffllJś j
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P r z e p i o w a t l z k i
w mie scu i lio!e;q wozami me 

blowemi uskutecznia
Biuro spedycyjna i komisowe 
. , S P E D O K O M “

Spółka z ogrem. odpow. 
Araków? ni. Mikołajska 4 

TeJefon 4640.
Facbowa obsługa zapewniona.

Ceny umiarkowane.
D!a P. T. Wojskowych i Urzęd­

ników otlpowiefln5e zniżki.

^  H e r b a t a

i e r n s t a  

m  z  „ R aczK a“

Juliusz M l

^  K raków
R ynek gt. 34

"  JOZEF WITEK
zar odemy mechanik, stroiciel for~ 
icmanów, kier W; ytw. fortepianów 
6. Gabryetska, uL Stolarska L. 6 

lelclon 389.

^  Z a k ła d  %  
S L  lo to ifra fic z n y
ZaJtł&d ert. fjtografji 1 powiększeń

K/alo'i», ulica Starowlilna l. 21
urządzony według na.;nowsęych 
wj nioąó w techniki loto r̂Hfic^nei

^  C u k i e r n i e  ^ ^  P r z y b o ry  ^
7riśm ie n n e f  U b e z p ie c z c n ia ja

K  M A U R 1 Z 1 0

B y n f e k  g ł ó w n y  3 8

d. a L EK iSa N D K U W iUZ

Jasztowa U. — Teł. Bit i 4061
Wlrjazyn przybotów biiirjwyoh

Tinnyilr; ińnyaZJ.i aa żyda

^ F E N I K S "
ul. św. Gartraty 8 , t e l .  273.

W i e d z a  J

Kursa ir.aturyczne I dokształt a jące

„ w i b u z a 11
pod osobislem kierownictwem  

prof* Bogusława Butrymowlcza 
v Krakowie, uł. Studencka U  14
przygotowują tak do matury, 
jakoteż do wszystkich egzaminów

f , M a t u r a i i

Franciszek Lapczyrcski

Kraków, Straszewskiego 28
poieca nie drogo wszelkiego rodzaju 
meble, dywany, kilimy, wykonane w 
własnej pracowni, wyroby tcpicerskio, 

meble koszykowe i metalowe
3400

Informacje przemysłowe i handlowe

a
91 MATURA
Kraków, Karmelicka 35
1) Kurs gimn. kl. 4, 6, 8 . 
i) Przygotowanie do ma­

tm y gim n. i sem.
8) Języki obcefang.,niem . 

franc.). V 3
Nauka ustna i  korespon­
dencyjna. — Próbne ijk^ąe 
na 8 dni po nadesłaniu 3 zt.

POLSKA LHU* LtfhKZ* 4E10L31
wKŁ&d im m

GODZINA ń 1 E R U N f  K GODZINA

8-00 ^  Gdańsk ^ 17-15
11-OU Y W arszaw a i, 14-15

3 1400 y  W arszaw a ą 11 15
I 17-00 t  Lwów ^ 8-15

8-00 4  Lwów 4 . 15-15
3 11-00 "  Kraków A 1-2-13

GODZ.NA

a n io io ty  l iu r s w lą  co d z ien n ie .

Z PRZEM Y; LU NAFTOWEGO. D z ięk i korzy­
stnym  lsonjanl turom na targach  św ia tow ych  sy ­
tuacja  w  p rzem yśle  i handlu drobnem i przetw ora­
mi natćowem i popraw ia s.ę. T endencja  na targu  
ropy je s t  w  dalszym  ciągu  mocna, cena ropy marki 
„B orysław "  dochodzi przy w ięk szy ch  transakcjach  
do 2 2 6  doi. aa cystern ę . O statnio dokonano n ie ­
zw yk le  c iekaw ego  dow lercenia n a  szyb ie  Bruuo  
w M raźnicy, należącym  do sp. akc. „F anto", m ia­
now icie  po przeprow adzenia  kosztow nych w ierceń  
w 6-ciu  ruchom ych rurach na głębokościach  1 ,8 1 3  
m etió w  uzysk ano przed paru dniam i 8  w agonow  
ropy sam oczynnej, poczem  produkcja u sta liła  się  
na 5 3  tony ropy oraz około 2 0  nB gazu dziennie. 
W  są s ied ztw ie  położone szyb te jże  firm y „Fanto"  
Sieghard II. dał 4  b. m. w  głębokości 1 .5 8 5  m e­
trów  2 6  ton ropy za  tłokiem  w  c ią g a  1 9  godzin. 
P rzem ysł rafin eryjny , zarówno dzięk i pom yślnym  
koniunkturom  eksportow ym , jak  i w zrostow i kon- 
sum eji na targach  krajowych pracow ał w  w arun­
kach pom yrlnyeh. I  tak  w zrosła zn aczn ie  ilo ść  pro­
duktów  w szystk ich  gatunków  z w yjątk iem  olejów  
sm arow ych i koksu ra fio w eg o . W y zy sa a n ie  zdolno­
ści przeróbczej naszych  rafineryj w yn iosło  w  pierw - 
szem  póiroszu b. r. średnio 6 2  proc. Ogółem kon­
sum pcja produktów naftow ych w  kraju w okresie  
spraw ozdaw czym  w yn iosła  1 2 0 .9 3 8  ton, czy li w zro­
s ła  w  porów nania z  r. ub. o przeszło  6 .0 0 0  ton. 
Uderzającym  je s t  spadek produkcji benzyny, będący  
bardzo sm utnym  objaw em  zarów no dla przem ystu  
naftow ego, lak  i  autom obilow ego w  P o lsce .

SPR A W A  RUDO/JY E IE 7 A T G J G W  ZBOŻO­
WYCH. F irm a budowlana U len  and Co, jak  dow ia­
dujem y się  z  pew nego źtód ła , co fn ęła  sw ą ofertę  
ud zielen ia  rządow i pożyczki w  w ysokośc i 2  i pół 
mil,,, doi. na budowę elew atorów  zbożow ych w  P o l­
sce. Powodem  cofn ięcia  było podobno p rzew lekan ie  
s ię  sp raw y budowy, w yn ik łe  skutkiem  różnicy zdań, 
jaka za rysow ała  się  na tle  u jęcia  tak iego  projektu. 
K ie je s t  w ykluczone, że  firm a „U len", z  chw ilą, 
gdy odnośne p lan y  będą uzgodnione i dokładnie  
opracowane, ponow i sw ą  propozycję.

P ow ołan a  przez m in isterstw o roln ictw o kóm isja, 
której zadaniom  je s t  opracow anie szczegółow ego  
planu budowy e lew atorów  i sp ichrzy  zbożow ych  
zaproponow ała rządow i w yd elegow an ie  zagran icę  
trzech rzeczoznaw ców . Jednego dla zbadania w ie l­
k ich  elew atorów , drugiego dla zbadan ia  m ałych  
sp ichrzy l trzeciego  d la zaznajom ien ia  Blę z  kon­
sumują sta tu tow ą  i orgaa izac.ą  w ew n ętrzn ą  elew a  
torów zachodnio europejskich.

W ^ U H łK H N o S fc  POLSKICH EKSPOYTEROW  
W ĘG LA. •W kołach w łosk ich  odbiorców polsk iego  
w ęgla  w zm aga s ię  n iezad ow olen ie  z  pow odu opóź 
nian ia  s ię  transportu  w ęg la , do których zobow ią­
za li się  n asi przem ysłow cy. Odbiorcy w łoscy ośw iad  
czy li, że  o ile  transporty  te  n ie  nadejdą do 1 0  
b. m. b jd ą  s ię  m usioli zw rócić do dostaw ców  n ie ­
m ieckich. Zatory kolejow e n ie  m ogą być w tym  w y ­
padku w ysu w an e jako okoliczność łagodząca, gdyż  
zarówno nasze, jak  i w łosk ie koleje m ogą sprostać  
zadaniu  po ostatn ich  u lepszen iach  trausportow ycb . 
W in a  spada w y łą czn ie  na tych , k ł órzy w ęg la  n ie  
dostarczyli. W  in teresie  u tr z y m a n a  targów  oraz 
dobrego im ien ia  przom ysłu polsk iego je s t  koaieeznem  
napraw ienia zaniedbań , spowodowanych w y łączn ie  
przez eksporterów ,

Z TARGÓW  MATERIAŁÓW  BUOOWLANYCH
W obei zastoju  w  rucha budow lanym , cen y  cegły  
obn iży ły  s ię  znaczn ie, trausak cje  jednak są  bardzo 
nie liczu e, gdyż zapotrzebow anie ogranicza  się  do 
w ykouc.enia. budow li rozpoczętych. W  d zied zin ie  
produkcji dachów ek, c eg ie ł dętych i rurek dreno­
wych n astąp iła  popraw a. Zakłady pracują przy do­
brym zbvcie . G łów nym  odbiorcą je s t  prow incja, 
przew ażnie za s drobna i w ięk sza  w łasność ziem ska.

DELEGACI PR ZEM Y SŁU  ŻELAZNEGO ŚR O D ­
KOWEJ EUROPY PBRADUjĄ- W  ostatn ich  dniach  
w rześn iu  odbyła s ię  w W ied n ia  konferencja  d e le ­
gatów  przem ysłu  że lazn ego: austriack iego  —  „A l-  
pine M ontagnegesellschafc" , czesk osłow ack iego  kar­
telu, rum uńskich zakładów  że la zn y ch  „R eschitza"  
i Tow„ P rzem ysłow ego  K rainy  w  sp ia w ie  u stosu n­
kow ania się  śródkow o-europejskich zakładów  prze­
m ysłu  żelazn ego  do kartelu  żelazn ego  zachodniej 
Europy. Po sk ończen ia  konferencji delegaci środko- 
w o-euronejskich przedsięb iorstw  żelazn ych  w yjechali 
do P aryża , gdzie  odbędą narady z  p rzed sta w ic ie ­
lam i zachodniego przem ysłu  żelazn ego .

W Y W Ó Z  W Ę G L A  G Ó R N O ŚLĄ SK IEG O . W  m ie . 
sią cu  w rześn iu  w y s ła n o  z  G órn ego  Ś ląsk a  za  g ra ­
n icę  i na rynek  w ew n ętrzn y  razem  2,170 .691  ton  
w ęg la , a w ięc  o  72.672  to n y  w ieee j, a n iże li w  
sierp n iu  b. r. N a jw ię k szy  w y w ó z  w ę g ia  zan o to w a ­
no 11 w rześn ia  (10L12Ó  ton), n a jm n ie j s z y  duia  23  
w rześn ia  (64 .690  ton ). Są w sze lk ie  dane, że zbyt 
w ęgla  w  p aździern iku  b ęd zie  w s k u te k  bardzo p o ­
w ażnej korioiim eji w ew n ętrzn ej przy  r ó w n o cze ­
snym  u trzym an ym  p o p y c ie  zagran icy  —  rów nież  
znaazny.

PRZYWÓZ TOW ARÓW  NA LISTOPAD 
I  GRUDZIEŃ B. R. Izba handlow a i  prze­
m ysłow a V  K rakow ie zaw iadam ia in te resan ­
tów", iż podania  o przywóz towarów" regl-m en 
1 cw anych n a  listopad  i grudzień p r z y j m o w a ć  

będzie do dnia 6 października b, t . izba zwraca 
uw agę, iż term im u pow yższego p rzestrzegać 
należy  z ca la  ścisłością, poniew aż podania w 
szone po dniu  6 października nie będą giogły 
być uw zględniono w  ram ach kontyngentów ,

"O bow iązujące dotychczas przepisy odnośnie 
do sposobu wnoszenia podań  pozostają bez 
zm iany.

EKSPLOATACJA PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ.
Zmieniona umowa z konsorcjum kapitalistów an­
gielskich w sprawie eksploatacji ruszczy Bialo- 

1 włoskiej podpisana będzie w dniach najbliższych.
| Spotka. nngicLka nie dotrzymała warunków po- 
iprzedokj umowy, tak, iż nawet w-ladze zabroniły 
dalszego wyrębu put-.zc.zy i dopiero długo prowa­
dzone pertraktacje doprowadziły do zawarcia urno 
wry. Eksploatujący zobowiązali się wypełniać’, ści­
śle warunki umowy, wpłacić raty  zalegle i przed­
stawić gwarancje, że na przys«io£ć dotrzymywać 
będą zobowiązań wobec skarbu. W składzio admi- 
nL.r-ieji przedsiębiorstwa zaprowadzone zostaną 
zmiany, mianowicie personal techniczny przedisię." 
biorstwa składać się będzie przeważnie z Pola­
ków., przyczeni dyrektorem technicznym przedsię­
biorstwa ma bvć mianowany również inżynier P o ­
lak.

_ 6) P am ięta j o tem , że sztuka tak  jak  człowiek 
nie pow inna być koniecznie piękną, gfcy g-ę jUja . 
•la podobać, v. ysfarcza, jeśli z a in te re su je /

7) Jeśli ci s ię 'sz tu k a  r.io podoba, szukaj war-1.’ 
tości (V jej w ysław ieniu.

8) Po spuszczeniu k u rly n y  n ie biegnij od­
ra, zu do garderoby, cóż bowiem szkodzi, żo 
o trzy  m inuty później wyjdziesz.

9) Jeżeli zgłaszasz się pisemnie 
tea tru , podaj swoje nazwisko.

10) N aucz się w yrabia 
s*tLiki w łasne zdanie.

Bywalcy" tea tra ln i m uszą p rzyznać,-iż  przy­
kazan ia  te  oparte są na bardzo trafnych  spo­
strzeżeniach i że gdyby Większość ic l/zech c ia - 
in» Zciiy 10 $■ o ”\y <vc- ~ • t-6- - p fjZ ynś xVz* *3 ui & ]>riukiyof*. to 
bywan.o w tea trze  byłoby znacznie 
niąjsze

do dyrekcji

sobie w spraw ach

przyjem -

Lot Cobhama i
P rzed  kilku, dniam i g ło śn y  lo tn ik  a n g ie lsk i, A llan  

Cobhaiu, w ylądow ał w  L ond yn ie , ukończyw szy swój 
ogrom ny raid p ow ietrzn y  z A n g iji do A u stra łji 
i z pow rotem .

N azw isk o  Oubhama znane było chlubnie w  lo t ­
n ictw ie  a n g ie lsk iem  z  jego  zw y cięstw , odnoszonych  
w różnych zaw odach lo tn iczych . W ielk ich  lo tów  
odbył Cobham cztery : w  r. 1 9 2 4  do E g ip tu  i P a ­
lestyny na przestrzen i 1 2 .U 0 0  m il, w  r. 1 9 2 5  do 
Indyj i Lnrm y, In ia  2 5  m aja 1 9 2 5  r. z  L ondynu  
do Zurychu i z  pow rotem  w  przeciągu  jednego  
dnia, w  r, 1 9 2 5 — 2 6  do P rzyląd ka Dobrej N ad ziei 

z  pow rotem  ( 1 6 .0 0 0  m il). O statn i lot, piąty  
kolei, odbył s ię  na przestrzen i L ondyn (R o­

c h e ster )—  A ustralja  i z  pow rotem  i p rzew yższy ł 
w szystk ie  poprzednie długością  trasy, która w yn io­
sła  2 8 .0 0 0  m d, t. j. 4 5  0 0 0  km.

Cnbham rozpoczął sw ój lo t 3 0  czerw ca  n a  hy- 
d roph nie-d w u płatow ou  D. H. 5 0  z fabryki „D e  
Ila y illa n d  A ircraft Company" o siln ik u  „Jaguar"  
3 8 5  kuni parow ych. Zdaniem  w yb itn ych  znaw ców  
lo tn ictw a , którzy  przypom inali n iezw y k le  trudności, 
z jak iem i m u sie li w a lczy ć  odbyw ający m niej w ię ­
cej ten sam  lo t bracia S m m id t w  r, 1 9 2 0 , im ­
preza Cobhama sk azan a była  na niepow odzenie. 
P easym istyczue horoskopy uzasad n ia ł nadto fakl, 
że Cobham n ie  zn a ł s ię  na hydroplanach, a w yru­
sza ł w  drogę w  ch w ili bardzo niedogodnej: zacho­
dziła  obawa, że na w ybrzeżach A zji padnie ofiarą  
Monsumu, k 'óry w  tym  okresie czasu  sta je  się  
n a jg w ałtow n iejszy .

Mimo tych  złow różbnych przew idyw ań, lotn ik  
w raz z tow arzyszem , inż. A . B . E llio tem , ruszy ł 
szlak iem  braci Sm ithów , zam ierzając pobić ich  re ­
kord, t. j . odbyć pod-óż tam  i z  pow rotem  i uczy­
nię to w  czasie  jaknajkrótszym  (w ypraw a braci 
Sm ith trw ała  4  m iesiące).

W cza s ie  trzech m iesięcy  w  przeciągu  3 2 1  go- 
dziD lo tn icy  przem ierzyli południow ą Europę, fey- 
rję, Irak, P ersję , Indjo, Burm ę, południow e Indje  
holenderskie i A u stra lję  i  z pow rotem , zatrzym ując  
się  w  Lynn le, M arsyiji, N eapolu , A tenach, K airze, 
Alelssa-Kłracle, liam ad ie , B agdad zie  u n su ir e , i)» n -
dar Abbas, K arachi, K alkucie, P in g o o n , P en ang, 

■Singapurze, M untoku, Surabaya, B  ma, K upang, 
P orcie  D arw ina, S y d n e ju  I M elbourne.

Pom iędzy B agdadem  a B asrą  zdarzył się  tra ­
g iczn y  w ypadek, który om al n ie  u n iem ożliw ił lo tu ; 
i który je st  jedynym  sm utnym  epizodem  im prezy' 
Cobhama. K iedy hydroplan p rzela tyw ał uad jakąś  
03adą arabską, za czę ły  w jego  stronę padać strza ły  
karabinowe. J a k iś  arab o tw orzył og ień  z karabinu. 
Skutki były stra szn e: aparat, podziuraw iony k u la ­
mi, począł s ię  chw iać, a tow arzysz  Cobhama, inż. 
E llio t, otrzym ał śm ierteln ą  ranę. Cobham w ylądo­
wał n a tych m iast i przew iózł przyjacieta  do szp ita la  
w B asra . W  dwa dni potem  inż. E llio t  zm arł.

Z am iast E llio ta  to w a rzy szy ł Cobhainowi w dal­
szej drodze sierż . W ard.

S zczegó ln ie  c iężk a  była  przestrzeń  pom iędzy  
Bagdadem  a portem  D arw ina . W ie lk ie  deszcze i hu­
ragany, w zb ija jące  ła w ice  p iasku , stw a rza ły  ogro­
mne trudności. A parat u le g ł pow ażnym  uszkodze­
niom, lecz  pom im o to  już 5 sierp n ia  w ylądow ał 
w porcie D arw ina. D n ia  1 1  sierpnia  zakończyła  
się  p ierw sza  część lo tu  w Sydneyu .

W  drodze pow rotnej Cobham m iał dwóch tow a­
rzyszy: sierżan ta  W a id a  i mr. Capela. Od chw ili 
w yruszen ia  z P en a n g  d łu ższy  czas n ie  było żadnych  
wiadom ości o losach  pilotów . Jak  s ię  okazało, p rzy ­
czyn ą  tego  było zam knięcie  sta c ji radjotelegra- 
ficznej w V ictoria  P o in t.

M oment lądow ania Cobhama w  L ondyn:e obser­
w ow ały olbrzym ie tłu m y  z rep rezentan tam i w ładz  
na czele. W y sia d łszy  z  aparatu, Cobham w ręczył  
m inistrow i lo tn ictw a  zaniecz.jtow& uy Lat, który  
przyw iózł od zarządu kolonij angie lsk ich  w  A ustraljt, 
poczem wśród fren etyczu ych  oklasków  otrzym ał gra ­
tu lacjo K orony przez u sta  slra  Lam uela H oare’a.

<b3 E Ł D A  K H A I i Ó W S K A
z  d n ia  S p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 3  r.

AKCJS:
Z i e l e n i e w s k i ..............................................  1 1 5 9 - 1  i-dfl
P a r o w o z y  ,  .......................   0*24 — 0*26
S e r k a ............................................................ 14  jo  ^
S ie r s z a  S ó r n io z a  . . . . . .  ’ . . 2 9 3  - 4 3 9
T e p e g e ..................................................   o 20
Na) a P e l s l t a .....................................................  o-35
E lS k tr o w u ia   ................................. 'Ono
C h e d o r ó w   ................................. lGC-UJ

G I E Ł B A  W & R S z A W S t t A
% d n ia  8  p a ź d z ie r n ik a  . 3 3 6  r.

WALUTY
D o la r y   .....................................  9-00- 9 02 — 3 98
B e l j j f i a ...................................................2 o T 0 —2 5 1 6  - 2 5 0 ł
Ł o u i y n ...................................................4 3 7 7 -4 3 -8 8  -43-36
i ło w y  J o i k ................................................... 9 00 -9-92—S-iW
P a r y t .............................................. ....  . 26 0 0 —26-06 - 2 5  94
P r a g a  ...................................................2 0 7 2 —26 7 8 - ‘>0-66
S sw n " ca r ]a   ...................  174-25—17469  -1 7 3  81
W io ch y  t ................................................... 3 4 -8 0 -3 4  8 3 - 3 * 7 2
W ie d e ń ......................................... ....  1 2 7 -2 6 -1 2 7 -5 8 -1 2 6 -9  i

AKCJE;
B ank T y s k c n i r w y ................................  7 7 5
2 an k  d la  h a a d la  i  p r z e t n y s la  . . 23-30
« a n k  P o ls k i   .....................  7 3 0 0 —70 50—72-00
4 a n k  Z a c h o d n i  ................................. 1-35—1-40
C e r a t a ............................................................ 0 5 6 - 0 5 5 - 0  51
i t i j e w s k i .......................................................  o 16
P u l s ......................................................   3  65
S i ia  i  ś w i a t ł o .......................................... 23 00
Ł k o d e r ó w ................................................... 106 00 -1 0 5 -0 0
R« e r s k ............................................................  0 3 0
U z ę s to c ic e  .  .......................  1 0 5 —1-00
J o n . a f i c e ................................................... 4 0 0 9
ń i i c i i a t ó w ..........................................................  4-ai
J c k i e r ............................................................2-4S -2 -4 0 —2 4 3
F ir le y  ....................................................... ....  0-23—0-30
- « i X j ......................    ° 4 3
n e > ę j ic l ......................   0 0 0 9  -6 1 5 0
P o ls k i  p r z e m y s ł  n a f to w y  . . . .  6-65
K o b e i ................................................................  2 30—2 29
fi-tzn er  i  U an rp er . . . . . . . .  1-50—1-5
ń ip o p  .  ..................................... 16 0 0 —1 '-5 0 —14-75

.M O drzcjG W ..................................... ....  3 1 0 —2-75—2-90
“'o r  a i u ...................................................................... u — 1 0 8  - 1 0 9
O s t r o w i e c k i e ....................... ....  6 2 5 —o lO —6 15
P a r o w o z y  . . . . . . . . . . . .  w-22—0 2 1
P o c i s k ....................... .... ............................... 1 2 0  —M O — 15
R u c i z a i ............................................................l-c-5- 1 0 1 —1-02
S ta r a c h o w ic e  . . . . . .  . . . • l ‘§8 -P 5 7 —1-6S
Z a w i e r c i e  ...........................  • • * S-ęM)
iy ra a -ń ó w   ....................... 9 4 0 - -u-,’5 —o-5«
B o r k o w s c y .................................................. 1-07— r-00— i -us
U a b e r b u s c h  . . . . . . . . . . .

O dpowiedzialny redak to r 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

O G Ł O S Z E N IE . ”
Uchwałą Sądu Okręgowego lako handlowego 

w Krakowie, z duia 7 llpca 1926 r., firm 847/96  
Spółdz. I 103, wpisano do rejestru Spółdzielni 
przy firmie Powszechny Zauład Kredytowy, 
Bank Spółdzielczy z ogran. odpow. w Krakowie 
likwidację i rozwiązanie tej firmy. Nimejszem 
wzywamy Wierzycieli tej tirmy ao zgłoszeni., 
swych roszczeń.

Zarząd
Powszechnego Zakładu Kredytowego
Banku Spółdzielczego z ogran. odpow. 

3367 w Krakowie w Hkwidac .

IC J I I S I
M e b ; e  w s z e l k i e g o  r o d ^ a f a

n a jk o - z js t n io ]  n a  ra t y  '

Bćk iR  H O riiG W ACH S
d l i c a  ś w .  S r z y t r  3 .  —  T e l e f o n  -t« 9 0

Dzieslssiorc przykazań dia widzów teatralnych
W  jednym  z teatrów  zagrannezu: cli na  pro- 

gram aoli zam ieszczono nas ęPuJ4će p rzykaza­
nia d la  widzów:

1) Zjaiwiaj się na  czas do szatni 1 na  w idow ­
nię. . .

2) S k o n c e n t r u j  uw agę na przedstaw ienie, 
zapom niaw szy o codicntiych troskach j klopo- 
taćli.

3) NSe zapiominaj, że należysz do k u ltu ra l­
n e j  oarodu i że jedzenie na w idowni, podczas 
przedstaw ienia i w przerw ach jest niedopu­
szczalno. 1
,_.4) Nie nuż swoich sąsiadów  glośnem  w ypo­
w iadaniem  uw ag o sztuce i grze.

5) Jeśli czego uie rozumiesz — pow strzr ma; 
się od  w ym yślania na to.

Zakłsd kusn erski
K. SULIKOWSKIEGO
Kraków, u lica  Grodzka

„ O L L / / '
BREZeRWAJYWI

? I

„OLLA"
jedyna istniej?!- r.eitos!::- 
gnions ir.arka łw .'e ł« »- , «l< 
„od-1.-"' zupełna jw?'ancja 
11 uald- szlak?. Cery sprz 
dąży ełsiticzno za tuzin: hr 
1202 doi. am. 0-60, nt 1203 Jb r  
llr 1204 1-20 . -  anfl)

D ^ O B H E  D f iŁg g M f l  |

$  i  i  r t  9  t  V
p r a c o w n i a  s t o l a r s k a
ST  w ykoju jo  ram y i  arkie- 
.ety klubowa —  po ccnacli 

miarkowanych. — Kraków, 
ulica R adziw iltow ska L. 13, 
w podworcu. 3397

światowe] s^awy — marki 
„ESSL1NUEU* 

niepfześciftnione w swej jakości 
w naj wi ększym wyborze. 

SKŁAD GŁÓWNY:
1£. H O K O W l T ź i

Kraków, ul. Szewska 11.

3378

f o r t e p i a n y  najkorzystn iej 
4 ko: m . . o lo ń s k '  

(Y R a n a  n a s t . ) ,  Kraków, 
Pałac Spiski. 3389

j jy u p u ją  złoto, srebro, sztu* 
S a  czue zęby; płacę n a j­
wyższe ceny. — 8. L anaau,
zegarmistrz, Kraków, ulica
i.en n a  L. 17. 3296

e fa jk o rzy s ta ie js z  
I r  d la zakupui Ka

sze iró -
upui Kapelusze 

męskie, najm odniejsze, ko­
szule, k raw aty , p o hea  „Au 
Bon Murchó“, K .a^ów , ulica 
•-w Tom asza ‘20. Telef. 2755, 

3319

S ą d ź c i e

N o w e )  P o l e j m y

CzcionLanji Drukarni Liferacklei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pou zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


